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Nowa faza walki z bezrobociem.
niki, ze

Doniosły przed kilku dniami dzien- 
Kom isja dla  opracowania w nio

sków, zmierzających do złagodzenia 
skutków bezrobocia, zwołana uchwałą 
Kom itetu Ekonomicznego M inistrów, 
zakończyła swe prace i złożyła panu 
Prem jerowi Prystorowi swe' sprawo
zdanie. Ja k  już dziś wiadomo, wnioski 
Komisji idą w dwóch kierunkach: do
tyczyć mają sposobu ograniczenia roz
miarów bezrobocia w ciągu nadcho
dzącego okresu zimowego oraz doraźnej 
pom ocy w formie dostarczania żyw no
ści i opału bezrobotnym. W iadomem 
jest dale j ,  że Rząd' nasz zabiera 
się z całą energją do wykonania szero
ko zakrojonego planu. W ojewodowie 
przygotow ują teren, powołując do ż v  
cia we ws.z ysfkicr W ojewództwach ko 
m itety lokalne społeczne, które mają 
współdziałać z Rządem  w walce ze 
skutkami bezrobocia. Cała ta akcja ma 
uzupełnić pomoc dla bezrobotnych, 
płynącą z funduszu, powstałego z u- 
bezpieczenia na wypadek bezrobocia.

By zrozumieć cele i znaczenie testo 
nowego przedsięwzięcia, należy raz je
szcze przypatrzeć się bliżej istocie tesro 
tak doniosłego, tak palącego dziś pro
blemu.

Zrodził się on po wielkiej wojnie 
z przeróżnych przyczyn. Przeludnienie, 
udoskonalenia techniczne i organiza
cyjne, brak kapitałów, przerost pro
dukcji, utrata przeogrom nych rynków  
zbytu, zła repartycja złota, — to naj
istotniejsze przyczyny bezrobocia.

W  chwili obecnej armja bezrobo
tnych liczy na całym świecie około 
15 — 20 m iljonów osób. Europa ma ich 
8— 1 1  m iljonów a Stany Zjednoczone 
7 — 8. Zarazem rosną te liczby z prze
rażającą szybkością. Ta wielka armja 
ludzi, w yrzuconych poza nawias życia, 
bo pozbawiona możności pracy a w ślad 
zatem niezdolna do żadnego powa
żniejszego konsumowania spędza sen 
z powiek ludzkości. Mnożą się też po
mysły, jak zwalczać to zło. Do naino- 
wszechniejszych sposobów należą: u-
bezpieczenie od bezrobocia i roboty 
publiczne. N ie spełniają one w całości 
swego zadania i spotykają się nieraz 
z licznem! zarzutami. W skazuje się na 
to, że podejmowanie na wielką skalę 
robót publicznych jest równoznaczne 
z obciążeniem gospodarstwa społeczne
go przedsięwzięciem małorentownem.

Co do ubezpieczenia na wyoadek 
bezrobocia, to od dłuższego czasu daia 
się słyszeć głosy, iż ubezpieczenie to 
jest główną przyczyną, która powoduje 
bezrobocie. N iedawno w  artykule ano
nim owym  w  „R evue d‘Economie no- 
litique“  pt. „Ubezpieczenie od bezro
bocia — przyczyną stałego bezrobocia" 
zostały nawet przytoczone w stosunku 
do Anglji nader wym owne liczby sta
tystyczne, poddające w  poważną w ąt
pliwość całą instytucję ubezpieczenia 
od bezrobocia.

M im oto lepszego sposobu nie w y 
naleziono i instytucja ta istnieje niemal 
we wszystkich państwach, a także 
i w  Polsce. Liczba ubezpieczonych na 
w ypadek bezrobocia wzrosła w  ci-^u 
ostatnich n  lat na całym świecie z 5 
m iljonów do 47.5 m iljonów robotni
ków. W  Polsce Fundusz bezrobocia 
istnieje od r. 1924. Operuje on powa- 
żnem.i sumami. Dość wspomnieć, że 
w  roku ubiegłym w pływ y z wkładek 
ubezpieczonych wyniosły 31,965.000

zł. Przeciętna wysokość tygodniowego 
zasiłku dla jednego bezrobotnego w y 
niosła 19 zł. tygodniowo. Dzisiejszy stan 
Funduszu bezrobocia nie przedstawia 
się jednak różowo. W ykazuje on stale 
zwiększający się deficyt. Nadmienić 
jednak wypada, że mimoto w porówna
niu z innemi krajami nie jest on wcale 
opłakany. W  Niemczech i Anglji nie
dobór takiego funduszu osiągnął setki 
m iljonów a skarb państwa w tych kra
jach znalazł się wobec trudnego zada
nia i istnienie samego funduszu zostało 
poważnie zagrożone.

Fakt, że w Polsce z funduszu te-m 
korzystać może wedle obowiązujących 
przepisów ustawowych tylko pewna 
część bezrobotnych a dalej fakt, że 
może to trwać tylko przez okres cza
su niedłuższy, jak 17  tygodni, sprawił, 
że Rząd musiał przystąpić do obm y
ślenia dalszych jeszcze środków, zmie
rzających do ulżenia doli bezrobo
tnych, — o czem właśnie na wsteme 
wspomnieliśmy.

W  związku z tem musimy dobitnie 
podkreślić, że likwidacja tego zaga
dnienia z natury rzeczy nie może się

dokonać wyłącznie rękami Rządu. 
Przeżywam y czasy ciężkie. Pustem uty
skiwaniem i m alkontentyzm nie
załatwi się żadnego z bieżących w aż
kich zagadnień. W ielką tedy rolę bę
dzie tu odgrywać opinja publiczna 
i współdziałanie jak najszerszych 
warstw społeczeństwa. Środki zaradcze 
można znaleźć przedewszystkiem w na
stroju spokojnego opanowania sic, 
w Y/ytężonej dążności do szukania sno- 
sobów poprawy i niezłomnej woli w ich 
zastosowaniu. Rząd występuje z wielką 
inicjatywą a nakazem chwili jest zro
zumienie tej inicjatywy i ofiarne z mą 
Y/spółdziałame przez wszystk.ch.

Ę  ostatniej cfiwilL

Jak  Waldemaras przygotowywał
zamach stanu na Litwie?

Zeznania świadków w procesie b. dyktatora.
R yga, 22 sierpnia (PAT). „Jauna- 

kas Sinas" donosi z Kowna, że w  pro
cesie W aldemar asa przesłuchano do 
wczoraj już 50 świadków. Największą 
sensację stanowiły zeznania b. szefa 
sztabu pułk. Plechawicziusa, który 
stwierdził, że kilkakrotnie zwracano 1

z propozycją, aby objął kierownictwo 
przygotowanego zamachu stanu, za 
co ofiarowyw ano mu stanowisko dy- 
km .ora. Po pierwszej takiej propozy
cji Płechawiczius nie wziął jej na serjo, 
później jednak poinform ował o tych 
propozycjach władze naczelne. Prze-

się do niego w  imieniu W ałdemarasa słuchanie świadków miaio też w yja-
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Premjer Prystor a P. Prezydenta.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 22 sierpnia. Dziś przed- . Rzpiitej, k tóry wczoraj powrócił ze 
południem Premjer Prystor udał się | Spały. Przedmiotem konferencji była 
na Zam ek, gdzie był przyjęty na dłuż- i — jak słuchać — sprawa organizacji 
szej audjencji przez P, Prezydenta I pomocy dla bezrobotnych.

---------------o— ------i—

Sprawa teatrów w Polsce.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

sm
I . ;

Warszawa, 22 sierpnia. Wedle mia 
rodajnych inform acji ze sfer zbliżo
nych do Związku dyrektorów  tea
trów, z dniem 1 września hr. wszyst
kie teatry w Polsce zostaną zamknięte, 
chociażby nawet na poniedziałkowym

zjeździć artystów doszło do porozu
mienia z dyrektoram i. Przygotowanie 
sztuk w terminie do 1 września było
by niemożliwe, teatry zostałyby o- 
twarte dopiero z końcem września.

Amundsen żyje?
Sensacyjne rewelacje niemieckiego uczonego.

Berlin, 22 sierpnia (PAT). Profe
sor Uniwersytetu lipskiego W eickman 
ogłasza w prasie sensacyjną wiado
mość, że na jednem ze zdjęć fotogra
ficznych, dokonanych z pokładu ste- 
rowca ^Zeppelin" przez prof. Moi- 
czanowa z Leningradu w czasie prze
lotu nad południowo wschodniemi 
obszarami N ow ej Ziemi odkrył on 
wodnopłatowiec, znajdujący się w  sta-

■ o s

nie nieuszkodzonym. Dr. W eickman 
i bawiący u niego w gościnie prof. 
Mołczanow uważają za rzecz m ożli
wą, że jest to samolot, na którym  A - 
mundsen wraz z pilotem francuskim 
Latampsem podjęli swój tragiczny lot 
w poszukiwaniu ekspedycji gen. N o- 
biiegc. Obaj uczeni zapowiadają dal
sze rewelacje w tej sprawie.

Wykrycie składów broni.
Berlin, 22 sierpnia (PAT). W  róż

nych miejscowościach na prowincji 
policja w ykryła  wczoraj tajne składy 
materjalów w ybuchow ych i broni. U 
zatrudnionego w kopalni „G o lp a" 
pod Halle pirotechnika Richtera zna
leziono 37 funtów  amonitu. Rewizja 
wykazała, że Richter jest członkiem 
partji komunistycznej. W  Wuppertal 
policja w  czasie rewizji w mieszka
niach działaczy kom unistycznych, bę

dących członkami tajnej organizacji 
bojowe; skonfiskowała znaczne zapasy 
broni palnej i amunicji. Aresztowano 
20 osób. Również w Berlinie policja 
natrafiła na tajny magazyn broni i a- 
municji, uk ryty  w  piwnicy jednego z 
domów w dzielnicy robotniczej. Poli
cja skonfsikowała 5 skrzyń rewolwe
rów autom atycznych, większą ilość 
amunicji i materjalów wybuchowyen- 
i t. d.

już w sposób niewątpliwy, z ja- 
-:ich pobudek dokonano zamachu na 
szefa policji Rustejkisa. Zwrócono się 
mianowicie również i do niego z we
zwaniem, aby i on wziąi udział w  
sprzysiężeniu. Rustejkis jednak odrzu
ci! tę propozycję i poczynił zę swej 
strony wszystkie niezbędne kroki dla 
skom prom itowania i uwięzienia spi
skowców. Dlatego właśnie spiskowcy 
postanowili zgładzić Rustejkisa.

Briaorf wyjedzie do 
Genewy.

Paryż, 22 sierpnia (PAT). „P etit 
Parisien'1 podaje, że wczoraj w go
dzinach popołudniowych Francois 
Poncet odwiedzi! Brianda w Cocherel 
i odbył z nim dłuższą rozmowę na te
mat pracy w Genewie. Postanowiono, 
że Francois Poncet będzie reprezento
wał Francję w komitecie koordynacyj
nym, który rozpocznie swoje prace 
w dn. 3 1 bm. Briand wyjedzie z P a" 
ryża 2 września, by dnia następnego 
przewodniczyć na pierwszem plenari- 
nem posiedzeniu komisji europejskiej. 
Następnie weźmie on udział w obra
dach R ad y Ligi N arodów , poprzedza
jących o kilka dni otwarcie Zgrom a
dzenia, które nastąpi 7 września.

Walka z bandytami 
w Nowym Jorku.

N o w y Jo rk , 22 sierpnia (PAT). 
W ciągu dnia wczorajszego w N ow ym  
Jorku  rozegrały się liczne walki z 
bandytami, w trakcie których wielu 
bandytów zostało zabitych lub ran
nych. Najgroźniejsze spotkanie ban
dytów  z policją miało miejsce popo
łudniu w północnej części miasta. W  
utarczce tej zginęło kilku bandytów, 
a wielu jest rannych. Policja poniosła 
również straty. Zabity jest jeden poli
cjant, a 12  odniosło rany. Prócz tego 
rannych jest trzech przechodniów. W  
dwóch innych miejscach zabitych zo
stało dwóch bandytów. Podczas strze
laniny wielu policjantów i przechod
niów odniosło rany.
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Prz d ustąpieniem Mac
Sytuacja wyjaśni się za 2-

Londyn, 2 1 sierpnia, (PAT.).
Wczorajsze całodzienne konferencje 
rza,du z konserwatystami, liberalam , 
egzekutyw;) Labour Party i rada na
czelna Trade Unionów_ zakończone o 
północy nie dały definitywnych rezul
tatów, lecz przeciwnie ujawndy kom 
plikacje. Trudności pochodzą tak ze 
strony konserwatystów, wysuwających 
w imieniu C ity  żądanie przeprowa- 
dzeira znacznych redukcji świadczeń 
socjalnych, zwłaszcza zasiłków dla 
bezrobotnych, jak i ze strony zwią
zków zaw odow ich. przeciwnych 
wszelkim redukcjom w  tej dziedzinie. 
Walka przybiera form ę zmagań a się 
istotnych sil C ity  Trafie Unionów.

Londyn, 21 sierpnia (PAT.). 
W edług powszechnej opinii kol poli
tycznych, rzad nie zdolal uzyskać dla 
swych pro jektów oszczędność owych 
takiego poparcia, jakiego się spodzie
wa} podczas wczorajszych rokowań. 
Przedstawiciele konserwatystów do
magają sic zarządzeń bardziej radykal
nych n ’ż podwyżka taryfy celnej, pod 
czas gdy przedstawiciele liberałów w y
stępują stanowczo przeciwko projek
towi podwyżki.

Londyn, 21 sierpnia, (PAT.) 
Posiedzenie gabinetu rozpoczęło s’ę o 
godzinie 10-tej rano, zaś posiedzenie 
rady naczelnej związków zawodo
wych o godzime u .  Kontakt tych 
dwóch organów bedzie w  dalszym cią
gu. dnia utrzym yw any i zależnie od 
w yników  tego kontaktu, popołudniu 
odbędzie się konferencja rządu z opo
zycją. Powszechnie dzień dzisiejszy u- 
ważany jest za dzień krytyczny, w y
jaśnienie oczekiwane jest wieczorem, 
lub jutro rano.

Londyn, 2 1 sierpnia, (PAT.). 
Jednym  z głównych punktów niezgo
dy pomiędzy gabinetem a kongresem 
Trade U nionów jest sprawa zapomóg 
dla bezrobotnych. Kongres przeciw
stawia s'c stanowczo wszelkim projek
tom zmniejszenia zapomóg lub zwię
kszenia stawek na ten cel. Jak przy
puszczają Mac Donald i jego koledzy 
gabinetowi będą starali się zmienić 
pierwotną propozycję, aby umożliwić 
dojście do kompromisu zarówno ze 
związkami zawodowym i, jak i kon
serwatystami.

Londyn, 2 1 sierpnia. (PAT.). 
\V kolach politycznych przypuszczają 
iż rząd będzie postępował w myśl 
swego programu, nie nakreślając no
w ych rokowań z kongresem Trade 
Unionów. W  niektórych kołach jest 
mowa o możliwości ustąpienia rządu 
Mac Donalda, który znalazł się w kło
potliwej sytuacji wobec stanowiska 
Trade Unionów i wobec tego, że pro
jekty rządowe mogą być poparte w  
parlamencie przez stronnictwa opozy
cyjne przeciwko głosom partji Mac 
Donalda. Z  drugiej strony jednak 
przvpuszcza ią, że Mac Donald nie u- 
sląpi, uważając, że zmiana rządu w 
chwili obecnej byłaby szkodliwa dla 
kraju.

Londyn, 2 1 sierpnia. (PAT.).
Sytuacja rządu zostaje całkowicie nie
wyjaśniona. W  każdym  razie fakt. że 
następne posiedzenie gabinetu odbę
dzie się najwcześniej w poniedziałek, 
n e usuwa co prawda katastrofy k ry 
zysu rządowego, ale odsuwa możli
wość dalszego kryzysu na dalsze 2— 3 
dm W^edle informacji z kół liberal
nych Mac Donald ma być zdecydo
wany na przeforsowanie swego planu 
oszczędnościowego mimo zastrzeżeń
rady naczelnej związków zawodo
wych. O ile Mac Donald, co jest pra
wdopodobne, dla swego planu pozy
ska Bałdwina, t,0 przy zapewnieniu 
zgody liberałów rnoże liczyć na do
stateczną większość w parlamencie na
wet, o ile radykalne skrzydło Labour 
Party oraz zasiadający w  par
lamencie delegaci związków zawodo
w ych postanowiliby glosować przeciw
rządów . Opozycja ta nie wyniesie

jednak ponad 100— 120  głosów. Ale
taka ewentualność grozi poważnym 
rozłamem w Labour Party i może 
doprowadzić do cofnięcia przez kon
gres związków zawodowych subsy- 
djum w kwocie 40 tiys. funtów rocz
nie na cele Labour Party, która to su
ma stanowi fmansową podstawę egzy
stencji aparatu partyjnego i bez któ
re 1 przygotowanie do przyszłych nie
dalekich yyyborów byłoby niem ożli

we. 2  drugiej jednak strony ustępli
wość rządu przed radą naczelną zwią- 
zków zawodowych przekreślałoby w i
doki porozumienia z konserwatystami 
i liberałami w zakresie przeprowadze
nia planu oszczędnościowego i może 
narazić kraj na nieobliczalne następ
stwa gospodarcze. W  kolach C ity  pa
nuje przekonanie, że Mac Donald 
zobowiązał się wobec Norm ana do 
pewnego planu oszczędnościowego za
spakajającego C ity. W  zamian za to 

Norm an miał się podjąć przeprowa
dzić konwersję pożyczek wojennych.

Donalda?
-3  dni.
W obec tego, jak twierdzą w Gity, Mac 
Donaldowi nie pozostaje nic innego, 
ak pójść wbrew związkom zawodo- 

w> m lub zrezygnować.
Londyn, 22 sierpnia (PAT). N a 

posiedzeniu rady gen. Trade U nionów 
odczytane zostało sprawozdanie, cha
rakteryzujące poglądy rady na pro
pozycje rządowe. Rada poleciła swe
mu kom itetowi gospodarczemu obser
wować dalszy rozwój w ypadków  i 
przedstawić szczegółowy raport na 
kongresie Trade Unioinów, który od
będzie się w Bristolu dinia 7 września 
br. K rok ten uważany jest. za uchy
lenie się przez radę od odpowiedzial
ności; za program  rządowy i zachowa
nie sobie wolnej ręk i i prawa krytyki 

i rządu. W  związku z tern m ożliwy jest 
nawrót do kwestj.i taryfy  celnej, co 
mogłoby spowodować częściowy k ry 
zys gabinetowy, bowiem prawdopo
dobne byłoby w takim razie ustąpie
nie Snowdena, Graham a i. Alexandra.

Londyn, 22 sierpnia (PAT). W ia

domość, że Baldwin n,a podstawie de
pesz z Londynu wyjechał wczoraj po
południu z A ix  les Bains i przybędzie 
do Londynu dziś w godzinach po
obiednich, uważana jest za potwier
dzeń, c wiadomości, iż kryzys rządo
wy jest m ożliwy, wskutek czego obec
ność Bałdwina, jako leadera opozycji 
jest w Londynie konieczna.

Londyn, 22 sierpnia (PAT). Agen
cja Reutera dowiaduje się, że jest bar
dzo niewiele nadziei na załatwienie 
kryzysu finansowego w sposób, mo
gący uzyskać aprobatę wszystkich 
stron zainteresowanych, a to z powo
du oporu kongresu Trade Unionów 
w stosunku do zagadnień zmniejsze
nia sum, przeznaczonych dla bezro
botnych i innych projektowanych o- 
szazędności w dziedzinie świadczeń 
społecznych. R ząd uzyskał już apro
batę większości gabinetu i odłamu 
padam elitarnego partji pracy. Obec
nie premjar M ac Donald zabiega o po
parcie liberałów i konserwatystów, 
dzięki którym  całość program u o- 
szczędnościowego byłaby przyjęta 
przez, parlament pomimo opozycji 
kongresu Trade Unioinów.

Projekt reformy ustroju Rzeszy
opracowany przez pruskiego ministra skarbu*

i Prus
Berlin., 2 1 sierpnia. (PAT.). 

Pruski minister finansów Hoepker 
Aschoff wystąpi} na lamach tygodni

ka polityczno-gospodarczego „D eu- 
tscher V olksw irt’ ‘ z projektem refor
m y ustroju Rzeszy 1 Prus. Powołując

Burza nad Lublinem i Przemyślem.
Lublin, 2 1 sierpnia (PAT). Dziś o 

godzinie 17.45 przeszła nad Lublinem 
i najbliższą okolicą burza, ipołączona 
z oberwaniem się chm ury. Około. 100 
mieszkań niżej położonych w  dzielni
cy Dachówka zostało zalanych. W  
śródmieściu woda zalała li.czne piw ni
ce i suteryiny. W ypadku z ludźmi nie 
było. Straż ogniowa prowadziła ener
giczną akcję celem szybkiego w ypom 
powania wody. T o r kolejow y z Lu
blina do Dęblina między stacjami L u 
blin - M otycz został przez wodę pod

m yty, wskutek czego pociąg pośpiesz
ny z W arszawy do. Lw ow a przez dwie 
godzimy stał pod! Motyczem. N aw ał
nica trw ała zaledwie 20 minut.

Przem yśl, 2 1 sierpnia (PAT).
Dziś w  godzinach wieczornych prze
szła nad powiatem przemyskim wiel
ka burza, połączona z silną wichurą. 
W iatr zerwał w  całym  szeregu wsi 
okolicznych dachy z dom ów, oraz 
pow yryw ał drzewa. W  dzielnicy 
Przemyśla Zasainie w yrządziła wichu
ra znaczne szkody.

Trzy osoby zabite, cztery ranne
w czasie nielegalnego przekraczania granicy.

W ilno, 2 1 sierpnia (PAT). Od 
pewnego czasu w  gminach pogranicz
nych powiatu dziśnieńskiego kolpor
towano pogłoskę o rekrutowaniu 
przez władze sowieckie większej, licz
by w ykw alifikow anych i niew ykwali
fikow anych robotników na wyjazd 
do Rosji rzekomo do. .robót przy bu
dowie zakładów elektrycznych na 
Dnieprze i do now ych kopalń zlata 
na Uralu. W skutek tego rodzaju agi
tacji zaczęły się w  ostatnich dniach

powtarzać wypadki1 nielegalnego prze
kraczania granicy z Polski do Rosji. 
W  dniach ostatnich doszło, na odcinku 
granicznym między Dobrzycami: a
Gnieździło wem do starcia między pa
trolem  K. O. P. a gromadą złożoną 
z kilkudziesięciu osób, usiłującą nie
legalnie przedostać się przez granicę. 
W  czasie starcia doszło do użycia 
broni wskutek czego trzy osoby zo
stały zabite, 4 ranne a 22 areszto
wano.

W uroczystości ku czci Polaka
który walczył w powstania węgierskiemu

Budapeszt, 2 1 sierpnia (PAT). 
W czoraj odbyła się w Koebanya uro
czystość odsłonięcia na murze kościo
ła polskiego tablicy ku cz.ci Feliksa 
Sławskiego, krawca, żo,ln.ierza:-Polaka, 
k tóry walcząc o niepodległość W ęgier, 
został rozstrzelany przez Austrjaków  
v/ 1849 t. Tablicę ufundowało społe
czeństwo węgierskie z in icjatyw y pre
zesa związku łegjomsitów na W ę
grzech M iklossy‘ego. Uroczystość po
przedziła Msza święta, poczem w o- 
becności posła polskiego dr. Łepkow- 
skiego w otoczeniu personelu posel
stwa i konsulatu, przedstawiciela m i
nisterstwa H onwedów, miasta, dele- 
gacj’ cechów ze sztandarami, człon
ków  związku legjonistów dokonano, 
po odegraniu węgierskiego1 hymnu na
rodowego oraz po przemówieniu o- 
kolicznościowem posła do1 (parlamen

tu Muellera, odsłonięcia tablicy pa
m iątkowej ku czci męczennika za 
wolność. Po odegraniu „Boże coś 
Polskę“ , przyjął płytę w imieniu mia
sta delegat miejski, poczem wygłosił 
przemówienie delegat ^krakowskiego 
cechu krawieckiego p. Stankiewicz, 
delegat budapeszteńskiego cechu kra
wieckiego, prezes stowarzyszenia Po
laków na W ęgrzech dr. Bartel i przed
stawiciel miasta. Następnie dokonano 
dekoracji tablicy w eńcam i od m ini
sterstwa Hoinwedów, miasta, cechu 
krakowskiego, stowarzyszenia polsko- 
węgierskiego i legjonistów węgier
skich, poczem zebrani udali się po
przedzani orkiestrami do kasyna 
miejskiego w Koebanya, gdzie odbył 
się uroczysty bankiet.

się na zarys organizacyjny wedle zale
ceń konferencji niemieckich krajów 
związkowych, H oepker Aschoff do
maga się niezwłocznie zacieśnienia 
współpracy między Rzeszą a Prusami, 
przez połączenie z sobą najważniej
szych resortów ministerialnych. Wedle 
tych propozycji, pruski minister spraw 
wewn. miałby objąć jednocześnie sta
nowisko ministra spraw wewn. R ze
szy. Minister sprawiedliwości Rzeszy 
objąłby kierownictwo nad sądownie^ 
twem Prus a pruska administracja po
datkowa przeszłaby pod zarząd R ze
szy. M inistrowie spraw wewnętrznych 
i sprawiedliwości Rzeszy zasiadaliby 
równocześnie w gabinecie pruskim, a 
premjer pruski otrzym ałby stanowi
sko wicekanclerza w  gabinecie R ze
szy. Reform a ta miałaby być dokona
na droga dekretu prezydenta Rzeszy 
na podstawie art. 48 konstytucji wej- 
marskiej. Minister spraw wewn. R ze
szy W irth miał wyrazić ubolewanie z 
powodu opublikowania projektu, któ
ry w zasadniczych punktach pokry
wać się ma z przedłożeniami minister
stwa spraw wewn. Rzeszy, dotychczas 
nie zaakceptowanemu przez rząd R ze
szy.

A rtykuł H cepker Aschoffa w yw o
ła 1 w niemieckich kołach politycz
nych wielkie poruszenie. Frakcja 
H ktlerow ska i niemiecko-narodowa, 
zgłosiły wniosek natychmiastowego, 
zwołania sejmu pruskiego, utrzym u
jąc, że za projektem H oepker Aschof
fa kryją sic plany, zagrażające samo
dzielnej egzystencji państwa pruskie
go. Dla zwołania sejmu pruskiego, 
wniosek musi uzyskać poparcie i/s 
ogółu posłów, czyli 90 głosów. Obie 
frakcje, niemiecko-narodowa i Hittle- 
rowska rozporządzają razem 76 głosa- 
n:. W  kołach politycznych liczą sifi 
jednak z poparciem tego wniosku 
przez frakcję komunistyczną. W  tym  
wypadku sejm zwołanyby został na 
sesję nadzwyczajną, jeszcze z końcem 
sierpnia lub na początku września 
b. r.

Pomoc ^la bezrobotnych 
w Stanach Zicdn.

W aszyngton, 2 1 sierpnia. (PAT.). 
Prezydent H oover zaprosił 60 w yb it
nych osobistości Stanów Zjednoczo
nych, mężczyzn i kobiet, do wzięcia 
udziału w komisji doradczej, która 
miałaby pomóc w organizacji pomocy 
bezrobotnym.
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Dookoła kryzysu rządowego no Węgrzech.
Gabinet jeszcze nie sformowany. — Oficjalny komunikat. — Udział socjalistów w no

wym rządzie? — Minister Gónbes wejdzie do gabinetu.
Budapeszt, 2 1 sierpnia (PAT). W y

dany został oficjalny komunikat z 
zaprzeczeniem pogłosek, które poja
wiły się w części prasy zagranicznej, 
jakoby desygnowany premjer hr. Ka- 
roly: miał zamiar zmienić kurs obec
nej polityki zagranicznej i zająć w 
kwestji- dynastycznej inne stanowisko, 
niż rząd hr. Bet hiena.

Kola miarodajne oświadczają raz 
jeszcze w sposób najknajbardziej ka
tegoryczny, że pogłoski te s-ą pozba
wione wszelkich podstaw. K iedy hr. 
Karolyi obejmował tekę Spraw Za
granicznych w gabinecie hr. Bethlena, 
oświadcza! kilkakrotnie, że czyni to, 
ponieważ zgadza się najzupełniej z 
koncepcją rządu Bethlena w dziedzi
nie polityki zagranicznej, dążąc do u- 
trzymania i zacieśnienia istniejących 
więzów przyjaźni i do pozyskania no
wych przyjaciół. Niem a żadnych, po
wodów, aby desygnowany premjer 
zmieniał obecnie tę tezę, podtrzym y
waną przez opinję publiczną całego 
kraju. W  kwestji dynastycznej hr. 
Karolyi również ma zamiar nie odstę
pować od zasad przyjętych przez rząd 
Bethlena i popieranych przez ogrom 
ną większość obywateli w całym kraju.

Budapeszt, 2 1 sierpnia (PAT.) D e
sygnowany kandydat na premjera hr. 
Karolyi usiłuje pozyskać dla resor
tów gospodarczych socjalistów, kitó- 
rzyby cieszyli się zaufaniem jedno- 
myślnem nietylko stronnictw rządo-

Taktyka Niemiec.
Paryż, 2 1  sierpnia (PAT). Om a

wiając kryzys w Niem czech i sprawę 
odszkodowań „Tem ps" podkreśla, że 
od czasu przyjęcia planu Dawesa 
N iem cy pożyczyły przeszło 18 mi- 
ljardów marek, zaś oddały w okresie 
od 1924 do 1930 r. z tytułu odszko
dowań około 10 m iljatdów marek. 
W ynika stąd, że spłaty repairacyjne 
w tym okresie były całkowicie p ok ry
te przez pożyczki zagraniczne Rzeszy, 
a właściwie mówiąc N iem cy nie w ło
żyły w te spłaty żadnego własnego 
wysiłku.

wych, ale i całego kraju. Do nowego 
rządu wejść mają również niektórzy 
członkowie poprzedniego gabinetu. 
N ie jest wykluczone, że ulegając ży
czeniom kraju, hr. Bethlen, o ile mu 
pozwoli na to stan zdrowia, wejdzie 
do rządu w charakterze ministra Spr. 
Zagranicznych. H r, Bethlen miałby 
po przyjęciu teki Spraw Zagranicz

nych, do czasu poprawy swego zdro
wia, wziąć dłuższy urlop.

Budapeszt, 2 1  sierpnia (PAT). W e
dług krążących pogłosek, z pośród 
byłych ministrów w nowym  gabinecie 
pozostanie jedynie minister handlu 
Bud i minister Honwedów Goemboes. 
Teka finansów ma być powierzona 
według tych pogłosek fachowcowi.

Sowiecko-polski pakt o neutralności.
Doniesienie „Chicago Tribune*6.

Berlin, zr sierpnia. (PAT.). 
Biuro Conti donosi z Paryża: „C hica
go Tribune’' dowiaduje się, że toczą
ce s;e w Paryżu rokowania francusko 
sowieckie posunęły się naprzód. W  Pa
ryżu podpisana zostanie tylko um o
wa, w  której oba kraje zobowiązują

sie do wyrzeczenia się wojny. U m owa 
ta jednak zostame uzupełniona przez 
pakt o neutralności, zaw arty między 
Rosją sowiecką a Polską. Odnośne ro
kowania między W arszawa a M oskwą 
są już. w toku.

Wyjaśnienie Ministra Robót Publ.
Warszawa, 2 1 sierpnia. (PAT.). 

W obec spotykanych niejiednokrotlnie 
w prasie inform acyj o interpretacji 
ustawy z dnia 3 lutego 1 93 1  r. o Pań
stwowym Funduszu D rogow ym  (Dz. 
U. N r. 1 6 poz. 81), w tym  sensie, ja
koby związki samorządowe były i na
da! uprawnione do pobierania dotych
czasowych podatków i opłat od w ła
ścicieli samochodów, ponieważ wspo
mniana ustawa, żadnego z tych podat
ków i opłat nie znosi, oprócz opłat od 
samochodów ciężarowych, służących 
do zarobkowego przewozu towarów 
na kreślonych szlakach, Ministerstwo- 
Robót Publicznych wyjaśnia, co na- 
sPpuje:

W  myśl art. 22 wspomnianej usta
w y oraz par, 54 rozporządzenia M i
nistrów Robót Publicznych i Skarbu
z dnia 17  marca 1 93 1  r., wydanego w  ! uorozumiemu.

porozumieniu z Ministrami Spraw 
W ewnętrznych, przemysłu i Handlu, 
Sprawiedliwości oraz Poczt i Telegra
fów (Dz. U . N r. 2$ poz. 130) zostało 
z dniem 1 kwietnia 1 931  zniesione 
pobieranie opłat: m ytniczych, kopy ti
kowych, podatku od pojazdów me
chanicznych jako przedmiotów zbyt
ku, wreszcie specjalnych opłat drogo
wych:

a) od wszystkich pojazdów me
chanicznych,

b) od pojazdów konnych, używa
nych do zarobkowego przewozu to
w arów przez, przedsiębiorstwa prze
wozowe na określonych szlakach po
za miejscem stałego zamieszkania w ła
ściciela pojazdu, zaczem interpretacja 
cytowanych postanowień w  sensie 
wyżej przytoczonym  polega na nie-

>-iO-

Hittlerowcy oskarżają Reichsbanner
o zamach pod Jnterborgen*

Berlin, 20 sierpnia. (PAT.). W y
stąpienie hittlerowskiego ,,A ngriff‘u '’ 
z zarzutem, iż zamachu kolejowego 
pod Jiiterborgem  dokonali członko

wie Reichsbanneru, w yw ołało aferę o 
charakterze skandalu politycznego. Dla 
poparcia swych podejrzeń „A n g riff"  
cytuje in extenso list, otrzym any rze

komo od „Zw iązku policjantów ko
lejow ych", w  którym  mowa jest o 
tem, iż t. zw. „form acje bojow e" 
Reichsbanneru urządziły zamach na 
pociąg pod jiiterborgem  w celu doko
nania kradzieży broni ze znajdujących 
się w  pobliżu magazynów Reichs- 
wehry. Sprawcy zamachu — utrzym u
je list — oczekiwali, że uda im się za
alarmować wybuchem straż Reichs- 
wehry i y/śród ogólnego zamieszania 
zabrać z magazynów znaczną ilość 
bronj i amunicji.

Ze strony urzędowej stwierdzono, 
że organizacja w rodzaju „związku po
licjantów kolejow ych" zupełnie nie 
istnieje. Również zarząd naczelny 
Reichsbanneru ogłosił protest przeciw
ko inwektywom  hittlerowskiego orga
nu. Ogólnie zwracają uwagę, że iuż od 
kilku dni zarówno hittlerowcy, jak i 
komuniści, którzy w  prasie swej do
tychczas wzajemnie posądzali się o u- 
dział w  zamachu, zaczęli atakować po
licję kolejową, przypisując jej dokona
nie zamachu.

Zarzad kolej Rzeszy wdroży! nie
zwłocznie dochodzenia, ażeby stwier
dzić. czy istotnie list, zawierający o- 
skarżeme przeciwko członkom Riechs 
banneru, pochodzi z kój straży koleio- 
wej N adprokuratorja w  Poczdamie, 
oraz berlińska policją kryminalna, 
stwierdzają zgodnie, ze żadną z do
tychczasowych poszlak, nie prowadzi 
do kół Reichsbanneru.

Berlin, n  sierpnia. (PAT.). Śledz
two. przeprowadzone z polecer-ją kie
rownictwa kolei Rzeszy, wykazało, że 
list, ogłoszony wczoraj wieczorem 
przez luttlerowski „A n g riff" , nie po
chodzi z kół t. zw. straży kolejowej. 
Redakcja „A n g riff"  przyznała sama 
wobec delegata kolei Rzeszy, iż padła 
ofiarą mistyfikacji.

Zaprzeczenie poselstwa 
rumuńskiego.

Poselstwo rumuńskie w W arszawie 
zaprzecza kategorycznie krążącym  w 
sferach kupieckich pogłoskom, jakoby 
owoce z Rum unji można było sprowa
dzać do Polski za specjalnem zezwole
niem władz rumuńskich. W  Rum unji 
nie zostały wprowadzone żadne zmiany 
i, jak dotychczas, każda osoba, lub fir
ma może sprowadzać owoce i t. p. bez 
żadnych ograniczeń.

Sehty i sekciarstwo w Paryżu.
Pod jednym względem jest Paryż 

jakgdyby antytezą francuskiego racjo
nalizmu, jakgdyby zaprzeczeniem (albo 
i... afirmacją) swego slynnego^ przezwi
ska — „V ille  Lum iere". Jest siedliskiem 
najprzedziwniejszych sekt religijnych, 
najprzedziwniejszych bractw m istycz
nych, kościołów, kościółków 1 kapli
czek, na których cizele stoją przeróżni 
apostołowie „nowej w iary", nowej ja
kiejś religji, mającej uszczęśliwić i zba
w ić ludzkość.

Istota i treść tych sekt, skupie 
cych większe i mniejsze grupy, i to nie
tylko z pośród gminu, ale z pośród lu
dzi inteligentnych i wykształconych, 
jest naprawdę bardzo interesująca i za
sługuje na to, b y  im poświęcić nieco 
uwagi.

Przed pięćdziesięciu laty mieszkał 
w  Paryżu Szwed Swedenborg, założy
ciel sekty, „prawdziwego chrześcijań
skiego w yznania". Celem tćy sekty b y 
ło komentowanie biblji, by dojść tą 
drogą do praw dy we wszechświecie.

Swedenborg zmarł przed trzydzie
stu laty. Ale po dziś dzień w  kościele 
jego na ul. St. N azaire zbierają się w 
niedzielę tłumy w yznaw ców  jego re-
ligjk

N a M ont Valerien znajduje się ko
ściół sekty sufistów. Prorokiem  tego 
wyznania jest Hindus Pir Murszid 
Inajata Chan.

Jego nauka stanowi jakiś dziwny 
zlepek wszystkich wyznań, istniejących 
na świecie, w  szczególności religji 
chrześcijańskiej z hinduskim m istycy
zmem. N a nabożeństwa do jego ko
ścioła przychodzi i przyjeżdża najw y
tworniejsza publiczność Paryża.

Podczas nabożeństwa na ołtarzu 
pali się osiem wielkich świec. Sześć 
świec pali się ku czci sześciu wielkich 
religij świata: bramanizmu, buddyzmu, 
chrześcijaństwa, judaizmu, mahometa- 
nizmu i zoroastryzm u. Siódma świeca 
pali się na cześć nieznanych mędrców, 
którzy przynieśli światu źródło prawdy, 
a ósma świeca pali się ku czci Boga. N a 
ołtarzu leży biblja i koran...

Nabożeństwo polega na tem, że su- 
fiści wysłuchują kolejno przykazań 
wszystkich sześciu wyznań. Po tem ka
zaniu następuje półgodzinna głęboka 
cisza.

A by usłyszeć Boga, — trzeba mil
czeć —  głosi Chan. I to uroczyste mil- 

; czenie, które zastępuje m odlitwę, w y 
wiera na sufistach silne wrażenie.

W  innej znowu dzielnicy Paryża, 
i <na rue St. Hono.re mieści się kościół 

„W olnego katolickiego w yznania", na 
którego czele stoi ksiądz Louis Char
les, który przed kilkunastu laty zerwał 
z Rzym em . W edług twierdzenia Char- 
lesa, dogmaty kościoła są i pozostaną

zawsze te same, ale ich komentowanie 
musi być przystosowane do ducha 
czasu.

W  maleńkim kościółku na bulwa
rze Augusta Blanqui'ego znalazła swój 
przytułek sekta jansenistów. Sekta sto
sunkowo mała, liczy zaledwie 154  zw o
lenników. A  tuż obok, na tejże ulicv. 
znajduje się kościół dużej sekty, liczą
cej kilka tysięcy członków, sekty ad
wentystów, czczących zamiast niedzieli 
— sobotę.

W  eleganckiej dzielnicy Etoile, na 
ul. Kopernika, mieści się reformowana 
synagoga żydowska, czyli świątynia 
sekty neojudaistycznej.

N a czele jej stoi doktor filozofji u- 
niwersytetu paryskiego, Ludw ik L eyy . 
Neojudaizm  bardzo zbliżony jest do
ktrynam i do „W olnego katolickie.20 
wyznania". Sekta interesuje się w ró
wnej mierze zagadnieniami religijnemi, 
socjalnemi i politycznemi. Idei rasv 
przeciwstawia ona ideę ojczyzny, w da
nym wypadku Francji. Form alizmowi 
Talm udu przeciwstawia ducha wsnóh 
czesności i modernizmu. D o starych 
rytualnych form  modlitw wkłada no
wa treść. M odlitwy pisane są nie w ję
zyku hebrajskim, lecz po francusku. 
Nabożeństwa odbywają się nie w  so
boty, lecz w  niedziele.

Początkowo między tą sekta, a ra
binatem francuskim toczyła się walka. 
Obecnie rabinat uznał tą sektę i w łą
czył ją do paryskiego konsystorza. Do- 
zw-olone zostały również małżeństwa 
pomiędzy wyznawcami starej relUp 
mojżeszowej a reform atoram i.

N a ulicy Flauberta mieści się ko
ściół sekty „A rm ji Boga".

Założycielem  sekty jest Szwajcar, 
doktor Freitag. Zasadniczą treścią tego 
wyznania są specjalne m odły, odpra
wiane trzy razy dziennie, dla pokona
nia pokus świata. Sekta jest niezwykle 
konserwatywna. A  jak wielką jest ilość 
jej członków, może stwierdzić fakt, że 
oficjalny organ tygodniow y sekty roz
chodzi się w  ilości 10.000 egzemplarzy.

Wreszcie tuż w pobliżu paryskich 
muzeów, na ulicy Palenne, mieści się 
sekta Augusta Com te‘ a, tw órcy relip-ji 
„pozytyw izm u i ludzkości". Ideą prze
wodnią sekty jest, że najwyższą istotą 
na świecie jest człowiek i jemu należv 
oddawać hołd. W ielkim  fetyszem w y
znania jest ziemia. I pozytywiści łączą 
w swych modlitwach w yrazy czci dla 
człowieka i ziemi.

O to najbardziej znane sekty w Pa
ryżu. Ale poza niemi istnieje jeszcze o- 
kolo 1 0  sekt mniejszych, liczących do 
kilkunastu lub najwyżej kilkudziesięciu 
zwolenników. Apostołowie tych s:ekt 
zjawiają sic zwykle na ulicach w nie
dziele w godzinach rannych i na ulicv 
wygłaszają swe kazania, werbując w ten 
sposób członków. Policja nie wtrąca się 
do tych spraw wcale. N ie wtrąca 
również państwo. W yznanie jest rze~zi 
sumienia każdego człowieka i nikomu 
nie zabrania w ierzyć w to, co mu prze
konanie i sumienie nakazuje.

(— m—)
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Watykan a rząd włoski.
R zym , 21 sierpnia. (PAT.). W e

dług krążących pogłosek. w  najbliż
szym czasie należy oczekiwać wszczę
cia oficjalnych pertraktacyj pomiędzy 
W atykanem  a rządem włoskim, celem 
definitywnego uregulowania istnieją
cego dotychczas . konfliktu. W edług 
tych samych zapewnień gruńt do tych 
pertraktacyj miał zostać przygotowa
ny w  rozmowach, jakie prowadził 
O. jezuita Tacchi Venturi, cieszący 
się zaufaniem obu stron. R ozm ow y 
miały dotyczyć zasład porozumienia, 
zaś w  szczególności omawiane być
miały z jednej strony cele, zadania i
m etody Akcji Katolickiej, z drugiej 
sprawa wychowania młodzieży. O-
siągnięto rezultaty, świadczące o od
prężeniu i zapowiadające możliwość 
przystąpienia do rozm ów oficjalnych 
na drodze dyplomatycznej.

Ojciec św. ponownie 'przyjął dzi
siaj na dwugodzinnej audjenci O. Ven- 
turiego. Jednocześnie włoski ambasa
dor Devecchi odwiedził kardynała sta
nu Pacelliego.

Na granicy polsko- 
sowieckiej.

W ilno, 2 t sierpnia. (PAT.). One- 
gdaj wieczorem w pobliżu wsi gra
nicznej Usuchowo w rejonie Kozłow- 
szczyzny patrol K. O. P. zauważył 
trzech podejrzanych osobników, usi
łujących nielegalnie przedostać się na 
teren Rosji sowieckiej. N a wezwanie 
patrolu osobnicy ci poczęli uciekać, 
przyczcm jeden z mch dał do ścigają
cych żołnierzy 8 strzałów rewolwero
wych. Patrol użył również broni, ra
niąc w  pośc:gu dwóch osobników, 
trzeciego zaś ujęto tuż przy słupie gra
nicznym. Przy zatrzym anych znale
ziono podejrzane dokumenty i bron.

Samobójstwo plutonowego 
żandarmerji.

Dnia 2 1 sierpinia b,r. znaleziono w 
lesie w gminie Sielec pow. Soikal zwło
ki mężczyzny w zupełnym 'rozkładzie. 
N a podstawie znalezionych doku
m entów stwierdzono, że są to zwłoki 
plutonowego Ferdynanda Zimnego z 
8 dyonu żandarmerji wojskowej, któ
ry w dniu 9 sierpnia br. przybył w 
odwiedziny do swego ojca, zamieszka
łego w Sielcu i odgrażał się, że popeł
ni samobójstwo. W  toku dochodzeń 
ustalono, że denat istotnie popełnił 
samobójstwo. Dalsze dochodzenia, 
prowadzone wspólnie z żamdarmerją 
wojskową, w  toku.

Zdaleka i zbliska.
Telegraficzne wiadomości

ze świata.
L IM A . Cyklom . D onoszą z Iquitos, że 

nad Pucalpa I polską kolonją C u m aria  prze
szedł straszny cyk lo n , czyn iąc olbrzym ie 
szk od y, w y w raca jąc  dom y i zabudow ania 
i  w y ryw a jąc  najw iększe nawet drzew a z k o 
rzeniam i. O fiar w  ludziach nie było , ale 
s tra ty  m aterjalne są bardzo d o tk liw e. C y k lo 
now i to w arzyszyła  trąba w odna. Stan  w od y 
na U cajali podniósł się znacznie nad poziom  
z w y k ły . P lantacje k aw y, trzc in y  cukrow ej 
i  m an joku zostały zupełnie zniszczone.

N . JO R K . Sk ład  alkoholu . A genci prohi- 
h ib icy jn i w y k ry li ostatnio u k ry tą  za starym i 
bu dynkam i w pobiżu głów nego urzędu pro- 
h ib icyjnego  w ielką potajem ną destylarm ę, 
k tó re j w artość oceniana jest z górą na m iljon 
d o larów . N a  m iejscu znaleziono 16.000 galo
nów  alkoholu.

N . JO R K . C h o rob a Po li N egri. Po la N e 
gri, k tó ra  zachorow ała na ostre zapalenie śle
pej k iszki została przew ieziona do szpitala 
Santa M onica w  K a lifo rn ji. L ekarze uw ażaj'', 
iż  stan chorej jest bardzo ciężki. C h o re j nie 
w o ln o  odwiedzać.

H A W A N A . Pow stanie trw a. Pow stańcy 
zm ienili taktyk ę  i rozpoczęli w alkę podjazdo 
w ą . W  dniu w czorajszym  studenci usiłow ali 
o p an ow ać jeden z kom isarjatów  p o licyjn ych  
i podpalić dom  senatora Fcrnandeza. Podczas 
strze lan in y  zabita została jedna osoba. N a d 
chod zą w iadom ości o starciach w m iejscow o
ściach M atanzas, L im on ar, C ien-Fuegos, M a- 
Idanillo, Bajano i innych. C enzura nie została 
zn iesiona a ty lk o  niektóre jej przepisy u le" 
Zm ianie. D w a dzienniki zostały  zawieszone.

Program uroczystego otwarcia
Międzynarodowych Zawodów Strzeleckich.

Uroczyste otwarcie 28 M iędzyna
rodowych Zawodów Strzeleckich, M y
śliwskich i Kucznych o mistrzostwo 
świata odbędzie się w niedzielę dnia 
23 bm. o godz. 1 1  rano na strzelnicy 
reprezentacyjnej przy ul. K leparow- 
skiej. Rząd reprezentować będzie 
W ojewoda lwowski, dr. Różniecki. 
Uroczystość rozpocznie się hejnałem 
fanfarow ym , poezem powita przed
stawicieli władz i zawodników prezes 
Kom itetu Organizacyjnego Zawodów

i prezes Związku Strzeleckiego p. A n 
toni Anus-z. Po przemówieniu p. Anu- 
sza nastąpi podniesienie na maszty flag 
18 narodów, których reprezentacje 
biorą udział w zawodach, przy r.ów- 
■noczesnem oddaniu salw armatnich. 
Bezpośrednio po otwarciu zawodów 
rozpocznie się strzelanie, przewidzia
ne programem. Przebieg otwarcia za
wodów transmitowany będzie przez 
rozgłośnię lwowską Polskiego Radja 
na wszystkie radiostacje polskie.

Książę rumuński Mikołaj
w Warszawie.

Kronika przemyska.
U roczystość poświęcenia sztandaru. —  N o w y  
Z arząd  Legji In w alid ó w - —  Sam obójstw o pod 
kołam i pociągu. —  Postrzelona przez w a r

tow nika. —  N ieostro żn y row erzysta.

{Korespondencja w łasna ,G a zety  L w o w sk ie j")

W  sobotę dna i j  bm. odbyła się u ro czy
stość poświęcenia sztandaru Legji Inw alidów  
W ojsk Polskich im. Jen . Sow ińskiego. U ro 
czystość rozpoczęto nabożeństw em  odpraw io 
nem w kościele garn izonow ym  p rzy  udzia
le szeregu w yb itnych  osobistości naszego mia 
sta i p rzyb yłych  d elegatów  oddziałów Legji 
z Poznania, K rako w a, Stanisław ow a, K o ło - 
rnyji, R a w y  R uskiej, R u d n ika n/S. i w ielu 
innych. Z  ram ienia w ładz cyw iln ych  p rzy b y ł 
p. starosta M ichałow ski, w iceburm istrz B y 
strzyck i, a z ram ienia w ładz w o jskow ych  do
wódca O. K. X . gen. Tcssaro i gen. W ieroń- 
ski. Po ukończeniu nabożeństw a nastąpiło u- 
roczysce wręczenie sztandaru prezesowi L e
gji Inw alidów  p. L u d w ikow i Szerszeniowi, 
k tó ry  z kolei w ręczył sztandar chorążem u. 
P ierw sze gw oździe do drzew ca sztandarow e
go w bili rodzice chrzestni gen. Tessaro z ks. 
Lubom irską i ks. Sapieha z p. starościną M i
chałowską. W  godzinach popołudn iow ych  w y  
dano staraniem  L. I. żołnierski obiad w sali 
„D om u  Ż ołn ierza", w k tó rym  wzięli udział 
przedstawiciele władz i delegaci przyb yli na 
uroczystość. W  czasie obiadu okolicznościow e 
przem ów ienie, nacechowane dużą serdeczno
ścią, w 7 g l°S ‘l zastępca starosty p. Stępień, 
oraz prezes L. I. p. L u d w ik  Szerszeń, w zno
sząc o k rzyk  na cześć Pana Prezydenta R . P. 
M ościckiego i M arszałka Piłsudskiego. B ardzo 
patrjotyczne przem ów ienie poświęcone spra
wie zakusów  niem ieckich na nasze granice 
w ygłosił p. W ładysław  Kacanik. U roczystość 
zakończono odegraniem  Pierwszej B ry g ad y  
i odśpiewaniem  w podniosłym  nastroju  roty  
K onopnickiej.

W  dniu 16  bm. w sali rycerskiej Kasyna 
G arnizonow e?,'), odbyło się doroczne W alne 
Zgrom adzenie Legji In w alid ó w  W . P. im. 
Jen . Sow ińskiego. N a wstępie dokonano w y 
boru członków  Zarządu w  składzie następu
jącym : prezes: L u d w ik  Szerszeń, w icepreze
si: kpt Zazicm ski i Fr. Szclągow ski, sekreta
rzem : Franciszek M achow ski, skarbnikiem :
por. M iljan Stanisław , członkam i zarządu: 
dr. W ład ysław  H ołów k o  i Jó z e f C om plak . 
Zebranie po w zięło  uchwałę w  spraw ie w ysia
nia m em orjału  do M inistra Pracy i O pieki 
Społecznej, w  kierunku znow elizow ania usta
w y  inw alidzkiej i przyznan ia pew nych p rz y 
w ilejów  inwalidom  W ojsk Polskich w  sto
sunku do inw alidów  p a ń stw  zaborczych, a w 
szczególności przyznania Inw alidom  Polskim  
wyższej renty. Zebrani w ysiali telegram y 
hołdow nicze do Prezydenta R . P, M ośc.ckie- 
go i M arszalka. Piłsudskiego.

* -I:
Przed kilku  dniami zdarzy! się tu w strzą

sający w ypadek sam obójstwa, popełnionego 
przez bezrobotnego bufctow ca, niejakiego 
K aro la Zajączkow skiego , liczącego lat 44, 
k tó ry  rzuci! się pod kola pociągu obok fo l
w arku  na W innej G órze. N a tem at tego sa
m obójstw a krążą po mieście rozm aite po
głoski, które urobione w  fantazji przedsta
w iają się dość niesam owicie, a samego dena
ta w  niekorzystnem  świetle jako nałogow e
go pijanicę i nierobę. P ow od y tego sam obój
stwa zapodaje nam szczegółow o prezes związ 
ku  p raco w n ik ó w  przem ysłu  gospodnio-szyn- 
karskiego p. Szym on icz: O tóż w łaściciel re
stauracji w Przem yślu , niejaki K ran tz  spro 
w adzi! ś. p. Zajączkow skiego  ze Lw ow a, o- 
biccując m u dać u siebie pracę w  charakte
rze bufetow ca. G d y  Z ajączkow ski przyb ył do 
K ran tza, tenże m iał mu oznajm ić, że pr?cv 
dać mu nie m oże, a nawet, odm ów ił mu za
p łaty  za stracon y czas i na bilet p o \ y r ° tnF 
do L w ow a. Zajączkow sk i, nic m ając środków  
na życie pow ziął desperacką m yśl popełnienia 
sam obójstw a. Ja k  nam zapodał p. Szym ono
wie;;, Zajączkow ski przed popełnieniem  sa
m obójstw a b y ł u niego i opow iedział o poste 
Dowaniu p. K ran tza. Pogrzeb sam obójcy od
b y ł się na koszt Z w iązku  Pracow n. S zyn k ar
skich

Onegdaj została postrzelona przez żołn ie
rza pełniącego w artę na forcie niejaka A n 
na P iotrow ska zam ieszkała w  B yk o w ic, liczą
ca lat 42. W ym ieniona w  niew iadom ym  ce
lu wałęsała się k o ło  fo rtó w  w  H u rk u  i w 
pew nym  m om encie podeszła za d ru ty  o kala
jące objekta w ojskow e. W ezw ana przez w ar_ 
tow nika k ilkakrotn ie do zatrzym ania się nie 
uczyniła zadość w ezw aniu i padły strzały 
oddane przez w artow nika, raniąc P iotrow ską 
w  obydw ie nogi. Przew ieziona do szp:ta!a 
zm arła po k ilkun astu  godzinach m ęczarni. 
Praw dopodobnie P iotrow ska była um ysłow o 
chorą czern się tłum aczy, że nie bacząc na 
wezwanie w artow n ika lazła popod d ru ty k o l
czaste okalające fo rt.

Przed w czoraj został przejechany rowerem  
5-cio letni K iry ło  Pawlisz i doznał złam ania 
praw ej nogi przez nieostrożnego row erzystę 
Józefa  Baryckiego  z P ikulic.

PIJCIE
H e r b a t ę  R I E / D I / A  

Lwów, Rutowskiego 3.

Cztery nowe umowy na budowę 
120 km. dróg asfaltowych*

Jak  się dowiadujemy, w  ' tych 
dniach podpisane zostały dalsze czte
ry umowy z. firm am i zagranic,znemi, 
które otrzym ały od funduszu drogo
wego zamówienie n.a budowę w  róż
nych odcinkach ogółem około 120 
km. dróg asfaltowych. F irm y te,, o- 
parte o kapitały holenderskie, angiel
skie i francuskie, budować będą w yłą
cznie drogi asfaltowe, w przeciwień
stwie od włoskiej firm y Puricelli, któ
ra z tytułu podpisanej już um owy 
wybudować ma również w  różnych 
odcinkach około 150 km. dróg pod

wójnie smołowanych.
Ogółem więc fundusz drogowy u- 

d/ielił ostatnio zamówień na w ybu
dowanie, wraiz z zamówieniami udzie
lonemu firm om  krajowym , około 300 
km. nowych dróg.

N ow e cztery urnowy z.awarte zo
stały na warunkach kredytu 10-let- 
niego przy oprocentowaniu 7 proc. 
rocznie. Funduszowi drogowemu 
przysługuje prawo wcześniejszego u- 
iregulowania kredytu. Za. w ybudow a
ne przez siebie drogi, firm y zagrani
czne dają 10-letnią gwarancję.

Sądownictwo sowieckie.
W  prasie sowieckiej pojawił sie 

w tych dniach bardzo ciekawy artykuł, 
którego autorem jest przewodniczący 
sowieckiego sądu kasacyjnego A . Solc, 
k tó ry  ostro krytyku je stan sprawiedli
wości sowieckiej.

M ówiąc o „odpowiedzialnych pra
cownikach sprawiedliwości" Solc za
znacza, że z miljona procesów sądo
wych w  samej, tylko Rosji (RSSR) 
wielki, odsetek w yro ków  jest zbyt o- 
strych lub zupełnie niesprawiedliwych, 
co jest naturalnem następstwem bez
karności sędziów, którzy niedbale pro
wadzą procesy.

Przewodniczący sowieckiego sadu 
kasacyjnego przytacza dla potwierdze
nia tego stanu następujące przykłady. 
Za nieścisłe wiadomości o swych rodzi
cach, podane w ankiecie, skazano trzech 
studentów na 3 lata więzienia, zapła
cenie kosztów sądowych, i wydalenie ze 
szkoły. D w aj młodzi robotnicy skazani 
zostali na rok robót przym usowych za 
przekroczenie, którego dopuścili się

w kilka dni po przyjęciu ich do prac- 
przyczem  sędzia zaznaczył, że w ym ie
rzona kara jest „łagodna". Jeden czło
nek milicji skazany został na pięć lat 
ciężkiego więzienia za to, że w  stanie 
pijanym  zawarł umowę z również pi
janym, mocą której za pewnem w yna
grodzeniem odstępuje mu swoją żone,

„Jeśli się praca sądów nie poprawi 
— zaznacza A . Solc — i jeśli nie usta
nowi się kar i grzywien za niedbalstwo 
i nieporządek w  w ykonyw aniu obowią
zku sędziowskiego, to kasacyjne sady 
sowieckie będą m iały więcej roboty 
aniżeli sądy pierwszej instancji".

Ze względu na to A . Solc proponu
je, aby ustanowiono poważne kary na 
tych sędziów, którzy w  pełnieniu swe
go obowiązku, popełniania niedbal
stwo, wydając w yroki bez gruntowe
go uwzględnienia wszelkich okolicz
ności w  danym procesie.

C . P.

Mm. Spraw Zagranicznych A, Zale
skiego i gencralicji polskiei i rumuń
skiej, słuchającego hymnu narodowe
go rumuńskiego, odegranego przez or
kiestrę P . P-

Onegdaj wieczorem przybył do 
W arszawy ks. Mikołaj rumuński, brat 
króla Karola II. N a pierwszej ilustra
cji widzimy ks. M ikołaja tuż. .po o- 
puszczcniu samolotu, w otoczeniu p.
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KRONIKA
SiEBPIEfi
22
Sobota

KALENDARZYK

Rz.-kat. Tymoteusza 

Gr.-kat. Mateja ap.

W * ch ó d  słońca  g  4 m  23 
Z a ch ó d  „  18 m 30
D łu g ość  dn ia g  14 m 07

LW OW SKA
T E A T R  W IE L K I.

Sobota, 22 b. m., o godz. 7.30 w iecz.: 
,,,W ik to rja  i jej h u zar", operetka A braham a.

N iedziela, 23 b. m ., o godz. 7.30 w iecz.: 
„W ik to r ja  i jej h u zar", operetka A braham a.

Poniedziałek, 24 sierpnia o godz. 7 ‘ }c  
, ,W esele w  H o lly w o o d " operetka J .  Strausa.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I I M A Ł Y .
Dziś i dni następnych nieczynne.

Z  T eatru  W ielkiego . Dziś i dni następ
nych  utrzym uje  się na afiszu przebojow a o- 
peretka A braham a „W ik to rja  i jej h u zar" w 
p rem jerow ej doskonalej obsadzie, na której 
publiczność grom adzi się licznie i bawi d o 
skonale oklaskując z zapałem  w szystk ich  w y 
b o rn ych  w yk o n aw có w  p p .: Fon tanów nę,
H erm anow ą, N o ch o w icz , Folańskiego, Ł ow - 
czyń skiego , R uszkow skiego , Syroczcw skicgo , 
Zayen dę i innych. Pełna tem peram entu d y 
rek c ja  spoczyw a w  rękach D. Polzinetticgo, 
e fek tow n y balet układu M. Statkiew icza. W  
poniedziałek ukaże się n iew yzyskana należy
cie operetka J .  Strausa „W esele w  H o lly 
w o o d " . Z azn aczyć  należy, że dział m uzyczny 
cz y n n y  będzie w  T eatrze  W ielkim  ty lk o  cU 
dnia 3 1  b. m.

T eatr  A teneum  we L w o w ie . D oskon ały 
zespól d ram atyczn y z W arszaw y pod d y re k 
cją Stefana Jaracz a  zjeżdża w  dniach najb liż
szych  do Lw o w a i da szereg przedstaw ień w 
T eatrze R ozm aitości. W  repertuarze p rzew i
dziane są najw iększem  powodzeniem  cieszące 
się w  sto licy  u tw o ry , a w ięc: „U lic a "  R isa, 
„Z e m sta "  F red ry , ,,D om  o tw a rty "  B a łu ck ie
go, oraz ,,Gołębie serce". Z apow ied ź w y stę 
pów  Jaracza  w raz z jego zespołem  w y w o ła  w 
naszem  mieście zrozum iałe zainteresow anie. 
Biższe szczegóły podam y niebawem .

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .

A P O L L O : „B ran k a  w o d za" i „Igraszka
pien iąd za".

C H IM E R A : „W ró ć, w szystko  w yb aczam ", 
.kom edja.

C O L O S S E U M : „T a jem n iczy  jeździec"
oraz „ R i f f  nareszcie sam ".

K O P E R N IK : „N e a p o l"  —  śpiewające
aniasto".

L E W : N ajn ow szy  dźw ięk, produkcji 19 3 1  
f irm y  U niw ersał pt. „R e z y g n a c ja " . Ponadto 
.fcomedja i dod. rysun kow y.

M A R Y S IE Ń K A : „N e ap o l —  śpiewające
m iasto".

O A Z A : „U p ió r  w  operze".
P A Ł A C E : Pod w. program  d źw ięk o w y:

„G o rą c a  k re w " i „T rz e j chrzestni o jco w ie".
P A N : „P o g an in " oraz L aurel i H a rd y :

, ,Z ak ład am y an tenę".
P A S A Ż : „T a jem n ica  chińskich p an to fe l

k ó w " .
P R O M IE Ń : nieczynne.
S T Y L O W Y : „W iatr  od m o rza".

K I N O T E A T R Y  W  P R Z E M Y Ś L U .
P O L O N IA : „C y rk ó w k a " .
O L IM P IA : „T y ra n ia  m iłości".
Ś W I T : „D ziew czę z k aru zelu ".
U C IE C H A : „ Je g o  najniebezpieczniejsza

p rz y g o d a ".

Zegary i zegarki S T i j  S m ie ta n a liT / a
Audjencje u P. Wojewody,

Pan W ojewoda lwowski p rz y ją! w 
dniu wczorajszym  delegację Związku 
O brońców  Lw ow a w osobach prezesa 
pułk. Baczyńskiego, inż. Lisowskiego 
i L. Tychowskiego, delegację Legjo- 
inu M łodych i Akadem ickiego Zw iąz
ku Strzeleckiego w osobach pp. Chi- 
.rowskiego i Maziarza. Następnie p. 
W ojewoda prizyjął okręgowego in
spektora pracy inż. Adama, sen. 'Wło
dzimierza Decykierwicza, członka 
W ydziału W ojewódzkiego, a wreszcie 
delegata M ałopolskiego Związku 
Straży Pożarnych Wójciikiewi.cza.

Zasiłk i na zakupnio książek szkoln ych  dla
kształcącej się w  szkołach średnich z dobrym  
postępem  dzieci niezam ożnych członków  Sto
w arzyszenia O szczędności i K red ytu  P raco w 
n ików  K o le jow ych  we L w ow ie ul. Szopena
1. 6 —  rozdzieli R ad a N adzorcza Sto w arzy
szenia. Podania wnoszone pod p ow yższym  a- 
dresem  do d n ia -3 1  sierpnia br. w inne obej
m ow ać stan m ajątko w y i rod zinn y ' członka 
oraz zaświadczenie Z arządu  szk o ły  o ogól
nym  w y n ik u  postępów  w nauce w  II pó łro 
czu roku szkolnego 19 3 0 / 3 1 . Z arząd  rozdzieli 
20 zasiłków  po zł. 50.

S T U D J U M  P O L I T Y C Z N E  J A N A  Ś C I B O R A
p. t.

„3-iłsudezycy jako element państmotwórczy“9
JE S T  DO N A B Y C IA  W N A S Z E J A D M IN IST R A C JI (U L. S Ł O W A C K IE G O  6.) 

1I G IE  W Y D A N IE  PO  1  ZŁ . 50 G R . Z A  E G Z E M P L A R Z .

Przed Międzynarodowemu Mistrzost
wami Strzeleckiemi.

N ow y nieoficjalny rekord świata 
z karabinu małokalibrowego z pozy
cji leżącej, osiągnięty przedwczoraj 
•na treningu w obozie lwowskim przez 
ppułk. Ignacego Bobrowskiego, zo
stał wczoraj ponownie podwyższany 
przez Józefa Jaskólskiego z reprezen
tacyjnej drużyny polskiej na M iędzy
narodowe Zaw ody Strzeleckie, M y
śliwskie j Łuczine o mistrzostwo świa
ta. Osiągnięty przez Jaskólskiego re
kord, w ynoszący 394- punkty jest 
w yższy o 1 punkt od rekordu ppułk. 
Bobrowskiego, a o 2 punkty od ofi
cjalnego rekordu świata. Najw yższa 
ilość punktów, jaka może być osią
gnięta w tej konkurencji wynosi, 400 
punktów.

Znana rekotdzistka polska w strze
laniu z luku Janina Kurkowska Spy- 
chajowa, przebywająca obecnie w obo
zie treningowym we Lwowie, ustali
ła w  dniu wczorajszym  nowy rekord 
w strzelaniu z luku w trójboju (50,

40 i 30 m) osiągając 468 punktów, 
czyli o 23 więcej od swego ostatniego 
rekordu, zdobytego w  czerwcu br. 
Ten nowy sukces wieloletniej mi
strzyni Polski stawia ją w rzęczie

W  celu ułatwienia uczestnikom 
M iędzynarodowych Zawodów Strze
leckich komunikowania się ze Strzel
nicą na czas trwania zawodów tj. od 
dnia 23 bm. do 6 września br. będzie 
uruchomiony specjalny autobus z pi. 
Marjackiego na strzelnicę w Kleparo- 
wie. Autobus kursować będzie co 1)' 
do 20 minut. Pierwszy autobus odcho
dzić będzie o godz. 7 .15 , ostatni o go
dzinie 18.30.

* *  *
Dziś o godzinie 18 przybyła do 

Lwowa druga z kolei reprezentacja 
na 28 Mistrzostwa Strzeleckie Świa
ta, a mianowicie reprezentacja Esto- 
nji w liczbie 1 1  osób.

W  Państw ow ej Szkole Technicznej we 
L w ow ie, ul. Sn opkow ska 1. 47 odbędzie się w  
czasie od u  września b. r. do 20 czerw ca 
1932  r. „O g ó ln y  K urs R ad iote legrafji i R a - 
d jo te le fo n ji" . N a  kurs przy jm uje się bez ró ż
nicy płci, kan d yd atów  posiadających św ia
dectwo ukończenia 6 k las szkoły  średniej 0- 
gólno kształcącej lub rów norzędn ej uznanej 
przez M inisterstw o W yznań R elig . i O św iece
nia Publicznego. Celem  kursu  jest szerzenie 
w śród inteligentnego ogółu zam iłow ania i wie 
dzy radjotechnicznej oraz w yszkolenie rad io
telegrafistów . Liczba m iejsc ograniczona. O - 
plata za cały kurs 90 zł. W pisy od 6— 10 
września.

W czorajszy ranek wstał bardzo 
chłodny. Później jednakże zrobiło się 
bardzo gorąco. Podejrzany upał do
szedł do punktu klminującego około 
południa. Około godz. 4-tlej’ zasępiło 
się powoli niebo, a na horyzoncie u- 
kazały się ciężkie chm ury, o złotych 
zielonkawych odcieniach. Żółtaw o- 
niebieskie błyskawice przecinały nie
bo. O godz. 5-tej zrobiło się tak ciem
no, że trzeba było świecić lam py w po 
kojach. Poczem lunął /ciężki poryw i
sty deszcz. Był to tylko brzeg burzy, 
gdyż główna jej siła szła gdzieś bokiem 
po stronie dworca kolejowego.

Silna wichura poczyniła po ogro
dach znaczne spustoszenia. Pioruny 
padały często, przeważnie w najbliż
szej okolicy Lwowa. W  mieście Jeden 
uderzył znów w  sieć tram wajową na 
ul. Zyblikiewicza, dwa padły na górze 
Zam kowej, jeden na Żelaznej Wodzie.

Burza trwała pól godziny. Szcze
gólnie gwałtownie wystąpiła na pery- 
ferjach miasta, dosięgając śródmieścia 
jedynie swemi wylotam i.

W  czasie burzy przestała na godzi
nę funkcjonować radjostacja lwowska.

Po przewaleniu się burzy w  dalsze 
okolice, zaczął padać deszcz, k tóry  o 
godz. 8 wieczorem przeszedł w  ulewę. 
Dopiero po godz. 9-tej niebo się uspo
koiło.

Kom unistyczne w yb ryk i. K ilkuna
stu młokosów kom unistycznych usi
łowało w dniu wczorajszym  o godz. 
22 urządzić zgromadzenie demonstra
cyjne przed więzieniem sądowem przy 
ul. Kazim ierzowskiej. Zebrali się tedy 
przed „B rygid kam i" w  zamiarze odby
cia tzw. masówki, ale zaledwie zeszli 
się, już rozprószyli się czemprędzej, u- 
m ykając przed posterunkowym  w kie
runku ul. Słonecznej. W  m rokach no
cy jakiś kom unistyczny pachołek za
wiesił naprzeciw głównej parowozow
ni na głównym  dworcu wielką czer
woną płachtę z napisem „Precz z w oj
ną". Posterunkowy, pełniący służbę

obchodową, usunął płachtę i złożył ją 
w komisarjacie.

Sam obójstw o lekarza lw ow skiego  w  Sta
n isław ow ie. W czoraj w ieczorem  popełnił sa
m obójstw o przez powieszenie w  hotelu  U - 
nion dr. Em anuel K k h r  lekarz dentysta ze 
L w o w a . D enat p rzy b y ł do Stanisław ow a ze 
L w o w a o godzinie 2-giej a celem  jego podró
ży  była m iejscow ość T łuste . N atych m iast no 
obiedzie udał się do pokoju  i kazał służbie o- 
budzić się o godz. 7-m ej. K ied y  p ortjer w  o- 
zn aczonym  czasie w szedł do pokoju  fcastal 
już ty lk o  zim ne zw ło k i. D enat zostaw ił dwa 
listy, jeden sk ierow an y do rod ziny do Lw o w a 
a drugi do tutejszej policji. Po w od y sam o
bójstw a dotychczas nie są znane. L iczy ł lat 
35. Plan sam obójstw a m usiał już być przez 
niego obm yślany i przygotow an y, gdyż przy 
w iózł ze sobą sznur. Pozatem  znaleziono 
p rzy nim  kilkadziesiąt złotych .

Śm ierć lw ow skiego stud. po litechn ik i w  
nurtach D niestru . R om an O lszew ski, student 
po litechn ik i lw ow skiej w yb ra ł się z kolega
mi łódką na D niestr. Będąc doskonałym  p :v- 
w akiem  skoczył do w od y i p łyn ął obok łódki 
rozm aw iając z. kolegam i. W  pew nej chwili 
jednak zn iknął pod wodą. T o  zniknięcie spo
strzegli jednak koledzy po pew nej chwili i 
natychm iast rzucili się na ratunek. Z aalarm o
w ano pogotow ie rzeczne, wszelkie jednak w v  
siłki o k a la ły  się bezskuteczne. O lszew ski 
praw dopodobnie dostał skurczu mięśni i po
szedł na dno Jestto  już nie pierwsza ofiara 
D niestru  w  tym  roku. M im o ty lu  ostrzegaw 
czych  przykład ó w  m łodzież nie przestaje 
b raw u row ych  eksperym entów  na rzece, k tó 
ra jest znana ze sw ych  zdradzieckich  sidcl.

KRAJO W A
S T A N IS Ł A W Ó W . Pożar. D nia 20 bm. 

pow stał pożar od isk ry  lo k o m o tyw y p rzy  to- 
rze ko le jo w ym  m iędzy Jam n icą i Stanisław o
w em  na km . 134 , k tó ry  zn iszczył złożone o- 
bok toru  osłony śnieżne w  ilości 330  sztuk 
na szkodę Polskich  K o lei Państw ow ych.

S T A N IS Ł A W Ó W . R o b o ty  inw estycyjne. 
Celem  zatrudnienia b ezrob otn ych  przystąpi! 
m agistrat m. Stanisław ow a do robót inw esty
cy jn ych , a  m ianow icie do b u d ow y kanału 
p rz y  ul. H alick ie j oraz do odbudow y bu dyn
ku  B raci A lb ertyn ó w . Łączne koszta p o w y ż
szych robót w yniosą przeszło 200 tysięcy z ło 
tych  a znajdzie p rzy nich pracę kilkuset bez
robotn ych .

Z A K O P A N E . O pera górska. U rządzona tu 
przez zarząd uzdrow iska z in ic ja ty w y  kapel
m istrza orkiestr>r 20 pp. m jr. Schreyera p ró 
ba zorganizow ania w  Zakopanem  przedsta
wień „o p e ry  gó rsk ie j" pow iodła się pod k aż
dym  w zględem . U rządzenie sceny, e fek ty  
świetlne, dekoracje (p. R óżań skiego z K ra k o 
wa) w yp ad ły  nadzw yczaj udatnie. W ykonanie 
o pery „ H a lk i"  i „P o m sty  Jo n tk o w e j"  było  
bez zarzutu.

C h ó ry  złożone z członków  krakow skiego  
T o w . O perow ego i tut. „E ch a T atrzań sk iego " 
sta ły  na w ysokim  poziom ie. T o  samo m ożna 
pow iedzieć o orkiestrze. W obec tego p ow o
dzenia „o p e ry  gó rsk ie j", należy przypuszczać, 
że w  p rzyszłym  roku  „op era gó rsk a" będzie 
stanow ić w  sezonie letnim  głów ną atrakcje 
artystyczną.

ŁÓ D Ź. O bław a ma m ęty społeczne. Prasa 
łódzka donosi, że nocy cr.egdajszej urządzono 
na terenie miasta obławę, w której wzięło

udział około  600 fu n kcjonarju szy policji. W  
czasie rew izji podejrzanych  lokali zatrzym ano 
J3  osoby ze świata przestępczego.

ŁÓ D Ź. Zmniejszenie bezrobocia. U rząd 
w o jew ód zki podaje, że w  ostatn im  tygodniu 
spraw ozd aw czym  na terenie W ojew ództw a 
łódzkiego, bezrobocie zm niejszyło się o 2 126  
osób.

U  k o b ie t  w  c ią ż y  i m ło d ych  m a- 
,e k , stosowanie naturalnej wody gorzkiej — 
tF r a n c is z k a -Jó z e fa *  wzmacnia prawidło
w ość funkcji żołądka i kiszek. Żądać w aptek.

Ostatnie wiadomości 
z miasta.

W Ł A M A N IE . Do sklepu H erm a
na Steinwurzła (Bogdanówka 9) wła
mali się w nocy złodzieje, skąd zabrali 
towaru tytoniowego na kwotę 
2500 zł.

Przez otwarte okno wleźli do mie
szkania Popermana Meszułima zło
dzieje, jednak spłoszeni umknęli. Po
szkodowany dał za uciekającymi 4 
strzały rewolwerowe. W szystkie strza
ły chybiły.

P A C Z K Ę  Z T R U P E M  N O W O 
R O D K A  wygrzebały bawiące się dzie
ci obok cmentarza kleparowskiego. 
Przybyły na miejsce lekarz dzielnico
wy polecił odstawić zwłok: do Insty
tutu m cdvcvnv sadowej.

F A T A L N Y  SE N  M A T K I. Roza- 
lja Mościskier (Zamarstynów — K rót
ka 14) leżała w czo ra j. w łóżku z 5 
miesi-ęcznem dzieckiem. Por«ewiż 
dziecko przez całą noc kaprysiło, więc 
matka nie mogła zm rużyć oka. Nad 
ranem dziecko si.ę uspokoiło i matka 
zasnęła snem kamiennym. Dopiero 
nad ranem obudziła się i z przeraże
niem spostrzegła, że dziecko jest nie
żywe. Udusiło się w  czasie snu matki.

SA M O BÓ JSTW O  W  Ł A Ź N I. G ott
licb Altschiillcr (Żółkiewska 29), udał 
sie wczoraj do łaźni przy ul. Bóżni
czej • tam wypił spora dozę jakiegoś 
trującego płynu. Służba spostrzegłszy 
nieprzytomnego samobó/ce wezwała 
Pogotowie, które odwiozło go do 
szpitala. Przyczyna samobójczego kro
ku narazie nieznana.

W Y P A D K I N A  U L IC Y . W aw rzy- 
szak Józef, potrącony przez wóz  pie
karni „Snop"’, jadący ulica Kocha
nowskiego. potłukł się dotkliwie po 
calem ciele. — Mikołoń Marja, prze
chodząc ulicą Źródlaną, dostała nagle 
bólów wewnętrznych i padła nieprzy
tomna na bruk. Pogotowie odwiozło 
ją do szpitala. — Krzaczyński Tade
usz na/echał rowerem na Kopyczyń- 
ską Teresę, która upadla na bruk 1 po
kaleczyła się. Sprawę załatwiono w 
Komisarjacie.

N IE D O B R Y  S Y N . Ignacy Fedo- 
nicz (Gródecka 73) zosta! wczorai a- 
resztowany za .niebezpieczne pogróż
ki pod adresem swojej matki.

Z Ł O ŚL IW Y  PIES niewiadomego 
właściciela pokąsał wczorai Zabawską 
Marję w  chwili, kiedy przechodziła 
przez Kołonję Krzyw czycką.

Sto lat temu.
Kronika Powstania Listo

padowego.
(22 sierpnia 1831 r.).

Szef rządu, gen. K ru k ow ieck i, nie chcąc 
sam brać odpow iedzialności w  tak ciężkiem  
położeniu, zw ołał radę w ojenną, k tó ra  miała 
zadecydow ać, co dalej czyn ić  należy. Sytu a
cja W arszaw y w  m iędzyczasie o tyle  się p o 
praw iła, że —  jak  zauw ażono z w ieży kościo
ła ew angelickiego —  arm ja rosyjska z B łonia 
oddaliła się do N adarzyna. Z  tego względu 
nie groziło  już W arszaw ie bezpośrednie i do
raźne niebezpieczeństwo.

R ada w ojenna m iała w  szczególności zade 
cydow ać, czy należałoby całem naszem  w o j
skiem  uderzyć na arm ję rosyjską poza obrę
bem W arszaw y, czy też całe nasze w o jsk o  
pozostaw ić w  W arszawie i o cze k iw ać  b itw y  
w  jej okopach, czy wreszcie część naszego 
wojska pozostawić w  W arszaw ie, a część w y 
słać poza W arszawę celem  uniem ożliw ienia 
Rosjanom  zaatakowania sto licy , O  fleby b it
w a  toczyła się poza W arszaw ą, obie stron y 
rozporządzałyby 50 tysiącam i bagnetów  i 
szabel, nadto m y 140, a R osjan ie 3 14  działa
m i. O ileby zaś bitw a toczyła  się w  granicach 
um ocnień W arszaw y, nasze siły  w y n o siłyb y  
60 tysięcy bagnetów  i szabel oraz 2 3 1  dział.
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czyński - W armiński; Kuchar - Stahl, 
Andrzejewski-L'ebling, W itm an-Ho- 
rain.

D c gry pojedynczej pań zawodni
czek 30.

M iędzy innemi: jędrzejowska, jung 
żanka, Lilpopówna. Neumanówna, 
Orzechowska, Dubieńska, Pozowska, 
Volkm erówna. Wełeszczukowa, R a 
ciborska, Boniecka.

Do gry podwójnej pań 12 par.
Z  ważniejszych: Jędrzejowska-Du- 

bieńska, Raciborska-Neum anówna, O- 
rzechowska-W eleszczukowa, Jungżaii-

ka-Lilpopówna, Groblewska-Pozow- 
ska, Volkm erówna-Rudawska.

Do gry  podwójnej pań i panów: 25 
par. -

Ze znanych zawodniczek i zawod
ników : Jędrzejewska-W ar.miński, Bo-
niecka-Andrzejewski, Pozowska-Ho- 
rain, Volkm erówna-Popławski, Raci- 
borska-jerzy Stolarów, Groblewska- 
Stahl, Jungżanka-Sosnowski, Wełesz- 
czukowa-Hebda, Dubieńska-Tłoczyń- 
ski. Orzechowska-Nawratil.

Do gry  pojedyńczej juniorów zgło-
ciiO się 30 zawodników.

Sędziom nie wolno grać w karty.
Rum uński minister sprawiedliwo

ści rozesłał wszystkim  przedstawicie
lom sądownictwa Rum unjł okólnik, w 
którym  potępiając grę w karty, jako 
rozryw kę nieprzystojną dla sędziów, 
zabrania im tej gry, tudzież zakazuje 
należeć do klubów, w których gra w 
karty  jest uprawiana.

Sędzia, któryby nie posłuchał tego 
zakazu, otrzym a naganę surową, ska
zany być może na grzywnę w  w yso
kości pensji dwutygodniowej i wresz
cie stawiony przed komisją dyscypli
narną, mającą prawo zasuspendować 
go czasowo, a nawet wydalić z urzędu.

Prace wykopaliskowe i konserwatorskie w Trembowli

Powodzie w Chinach
Tokio, 2 1 sierpnia. (PAT.). Cesarz 

ofiarował 100.000 jenów na akcję po
mocy dla Chińczyków, którzy padli 
ofiara wylewu Yang-Tse oraz 10.000 
jenów dla Japończyków , którzy po
nieśli straty wskutek powodzi. W obec 
powtarzających się tarć między Chiń
czykami a Japończykam i, oraz rozpo
czynającego się bojkotu japońskiego 
w Chinach, gest cesarza posiada spe
cjalne znaczenie.

Warszawa, 2 1 sierpma. (PAT.).
Z  powodu powodzi w Chinach p. M i
nister Spraw Zagram cznych przesiał 
do ministra Spraw Zagranicznych dr. 
Wanga depeszę kondolencyjną, nastę
pującej treści: „Jego  Ekscelencja dr. 
Wang, minister spraw zagranicznych, 
Nankm . Głęboko wzruszony okropną 
katastrofą, która nawiedziła Chiny, 
proszę Waszą Ekscelencję o przyjęcie 
w yrazów  mego prawdziwego współ
czucia. (— ) Zaleski, Minister Spraw 
Zagranicznych” .

Potworny mord,
Berlin, 2 1 sierpnia (PAT). N a 

przedmieściu Berlina Spandau natra
fiono na ślad potwornego m ordu, do
konanego na młodej kobiecie. Jeden 
z robotników wyciągnął ze Sprewy 
paczkę, mocno obwiązaną sznurem, w 
której znajdowała się głowa młodej 
dziewczyny. Lekar.z sądowy orzekł, i 
że głowa odrąbana toporem od tuło
wia i że leżała już w wodzie kilka 
tygodni. T w arz zabitej zniekształcona 
jest szeregiem ciosów, zadanych tę- 
pem narzędziem. W drożone natych
miast dochodzenia rozpoczęto od po
szukiwań w korycie rzeki i pobocz
nych kanałów.

Turniej tennisowy*
Do gry pojedyńczej panów w  roz

poczynającym się we w torek dma 25 
sierpnia 1 931  turnieju tennisowym o 
Narodowe M istrzostwa Polski, zgłosi
ło się 43 zawodników. Ze znanych za
wodników — panowie: Tłoczyński,
Andrzejewski, Stolarów Tetzy. K u 
char, W itman, Altschiiller, Horain, Po 
horylles, Kołcz I-. Stolarów M aksym i
lian, Popławski, Stahl, Sosnowsk1, 
Goldstein, Hebda. Liebling, W arm iń
ski, N aw ratil, Steiner. Wspomniani 
gracze zostali rozstawieni; Tłoczyński, 
Stolarów M aksymiljan, Hebda. Stola
rów Jerzy, W itman, W arm iński, A n
drzejewski, Sosnowski.

D o gry podwójnej panów 23 par.
Ważniejsze składy następujące: 
Stolarowie, H ebda-N aw ratil, T ło-

Staraniem Podolskiego Tow . K ra
joznawczego, oddział w Trem bowli, 
przystąpił do konserwacji murów 
Zam ku tremboweiskiego. Do nieda
wna ruiny były w  zupełnem opuszcze
niu i zachodziła obawa, że te cenne 
resztki ulegną zagładzie. Już przed 
kilku laty odkopano główną basztę 
zamkową. W  zeszłym roku dobyto z 
pod gruzów jedną z dwóch baszt 
sześciobocznycb. W  tym  samym cza
sie odkopano studnię zamkową, głę
bokości 60 metrów. W  roku bieżącym 
odsłonięto od wewnątrz siedmiome
trowej grubości mury północne. Pod 
Zamkiem znajdują się podobno wiel
kie. sklepione piwmce, do których nie 
znaleziono jeszcze wejścia. Śród gru
zów wykopuje się przedm ioty co

dziennego użytku, gliniane naczynia, 
majoliki, bronz 1 żelaziwo, szkło, zbro 
je. Kopiąc głębiej, znajduje się ślady 
człowieka z epoki kamiennej i bronzo 
wej. Równocześnie z pracami na Zam 
ku. odkopano prawie przypadkowo 
labirynt olbrzymich krużganków pod
ziemnych na górze Pokrowce obok 
góry Zam kowej. Są to korytarze pod
ziemne, ryte przez człowieka w łup
ku glinianym, o sklepieniu wapien
nemu Przy tych wszystkich pracach 
największe zasługi ponosi dyr. gimn. 
i prezes Tow . Krajoznawczego w 
Trem bowli —  p. prof. Kaz. Missona, 
który, nie mając żadnych subsydjów, 
o własnych siłach organizuje prace nad 
konserwacją zamku.

ca swoją żonę w oszklone drzwi. Ż y 
w y pocisk wpada do sąsiedniego po
koju mocno uszkodzony” . Dzieje się 
to na stronie 34-t.ej. N a 536-tej żona 
kocha nadal swego jaskiniowego mę
ża, nie żałuje w ydatków na pierwszo
rzędny salon de beaurte, byleby tylko 
stanąć przed oczami, władcy w najlep
szej formie.

N a plaży nowojorskiej w Conney- 
Island widzim y naokoło samych „ca- 
ve-m en‘ów “ . W ysportowanych, zahar
towanych, z muskularni, jak bani,e. 
W ieczorem czarno ubrani jaskiniow
cy zapełniają sale dancingów i miaż
dżą żelaznym uściskiem eteryczne cia
ła nmsek przy dźwiękach saksofo
nów.

Minęły czasy lwów salonowych, 
m rocznych spojrzeń bajronistów, a 
nawet „uwodzicieli bez czci i w iary” . 
Nawet uwodziciele musieli uciekać się 
do kłam liwych przysiąg, i  błaigań. Ide- 

! alny „caye-nian" woilny jest od tych 
fara.musz.ek. Powracam y do ideałów 
pierwotnych czasów. T ylko , że starą, 
poczciwą jaskinią zastępuje dziś w yk 
wintny salon, źródlaną wodę — cok- 
tail, szatę uplecioną z liści —  pyjama, 
a spracowane dłonie — wym anicuro- 
wane paluszki współczesnej A m ery
kanki, której ideałem uznanym jest 
„cave-man R .

Wiadomości z Krosna,
Groźba strejku. —  W yjazd dzieci śląskich. —  

Z pobytu Min. Boernera.
(Korespondencja własna „Gazety Lwowskie;")

Istniejąca od k ilku  lat fa b ry k a  w y ro b ó w  
gum ow ych W udeta w  K rośn ie, posiadająca 
rów nież przedsiębiorstw o w  T a rn o w ie  pod 
firm ą W urzel i D arr  w ystąp iła wobec za
trudn ion ych  we fab ryce z now ą obniżką plac 
zarobkow ych , jednocześnie w ym agając zw ięk
szonej w ydajności p racy  od rob otn ików , k tó 
rych  ogółem  jest zajętych w  fab ryce  w  K ro 
śnie blisko 400, w  tej liczbie 300 kobiet. P ra
ca przew ażnie akordow a od 8— 14 godzin 
dziennie odbyw a się w  najgorszych  w aru n 
kach hygjenicznych  a płaca za godzinę w y 
nosi od 20— 38 groszy brutto . R o b o tn ik ó w  
nie godzących się na pracę ponad 8 godzin 
w ydala się z fa b ry k i a rów nież częste są w y 
padki t. zw . system u p racy  próbnej, bezpłat
nej przeciągającej się w  okres k ilk u tygo d n io 
wy.

* *
W  sprawie now ych  w aru n kó w  p racy  i 

p łacy odbyli w szyscy robotn icy i robotnice 
w ielk i wiec, na k tó rym  po rzeczow ych  refe
ratach uchw alono rezolucje, k tóre  mają być 
przedłożone w ładzom  państw ow ym  do ro z
p atrzenia i in terw en cji. K ierow n ictw o  całą 
akcją cennikow ą objął Zw iązek  Z w iązk ó w  
Zaw od ow ych , O ddział w  K rośn ie. Z w iązek  
Z . Z . zw rócił się z odpow iednim  m em orja- 
!cm . przedstaw iającym  stan fa k ty c z n y  do 
władz centralnych  1 w o jew ód zk ich  z prośbą 
o pom oc i opiekę dla robotn ików . R o b o tn icy  
oczekują p rzyb ycia  inspektora pracy i, w ra
zie n iep rzybycia  jego na czas grożą strejkiem.

Pracodaw cy w b rew  zyskom , jakie czerpią 
z fa b ry k i i dobrej k o n ju nkturze gospodarczej 
dla ich artyk u łów , grożą zam knięciem  fa b ry 
ki i nie chcą iść na żaden komprom is,  
by wskaz-anem. by władze jak najrychlej za
ję ły  się tą sprawą.

Po przeszło  4-ro  tygodn iow ym  pobycie 
na w yw czasach w akacy jn ych  w  K orczyn ie  
w y jech ały  dzieci przebyw ające tu w  liczbie 
20 dziew cząt z ram ienia Z . O. K . Z . lw o w 
skiego. D zieci o świeżym  w yglądzie, z p rz y 
bytk iem  na w adze od 3— 6 kg. odjechały z 
pieśnią polską na ustach żegnając w szystk ich  
swoich opiekunów . K o lon ję  p ro w ad ziły  SS. 
Jó z e fitk i ze szkoły rolniczej żeńskiej w  K o r
czyn ie, oddając bezpłatnie pom ieszczenie i ob
sługę dzieci, za co należy się podziękow anie. 
B ardzo  w zruszającym  b ył m om ent pożegna
nia dzieci z p ro tek to rk ą  ko lon ji p. radczy- 
nią R appe, k tó ra  naprawdę jak  m atka dzieć
mi się zaopiekow ała, nie szczędząc tru du  i 
czasu, by m ilusieńscy goście czuli się jak  n a j
lepiej, choć zdała od dom u i rod ziny . Z d ro 
wia dzieci p ilnow ał p rzez cały  czas lekarz 
po w iato w y  p. dr. K ołodziej, nie stw ierdzając 
ani jednego w ypad ku  zachorow ania. L u stra 
cję kolonji p rzep row adził prezes Z . O. K . Z . 
p. inż. W ianecki ku zupełnem u zadow oleniu. 
K o lon ję  zaszczycił rów nież s w ° j^  obecnością 
p. R appe, tutejszy starosta.

P. M inister Boerner w  przejeździe do 
K ry n ic y  przep row adził w  krośnieńskim  U - 
rzędzie pocztow ym  niespodziew aną lustrację, 
k tó ra  w ykazała zupełny porządek i spraw 
ność urzędu, pozostającego pod naczelnictwem  
p. D . W awryka.

Ruch autobusowy w czasie 
Zawodów Strzeleckich.

D yrekcja Miejskich Zakładów E- 
lektrycznych podaje do wiadomości, 
że na czas Światowych Zawodów 
Strzeleckich tj. od 23 sierpnia do 6 
września br. autobusy miejskie kursu
jące na Kleparów jeździć będą w na
stępujący sposób:

Od godz. 6 - tej rano do godziny 
7.30 ,ra.no kursować będą autobusy 
miejskie jak dotychczas, tylko od ko
ścioła św. A nny na Kleparów.

O d godz. 7.30 rano autobus z 
Kleparow a jechać będzie do pl. M a- 
rjackiego ulicami Kazim ierzowską, 
Kołłątaja, Leg jonów, Jagiellońską ko
lo pomnika M ickiewicza, gdzie będzie 
przystanek, a następnie Wałami H et- 
maóskiemi, Jagiellońską, Kołłątaja i 
Kazim ierzowską na Kleparów.

Odjazd z pl. Marjackiego w  stronę 
Kleparowa od godziny 7.30 do 18.30 
co pól godiziny, po godz. 18.30 auto
bus. będzie kursować, jak dotychczas 
tylko od kościoła św. A nny na K le
parów.

Cena przejazdu z Kleparowa do 
kościoła św. A nny lub odwrotnie bez 
zmiany tj. gr. 25.

Z  Kleparowa na pl. Marjacki lub 
odwrotnie jo  gr.

„ C a v e -M “  —  ideał m ężejp y.
Męskie konkursy piękności. — W spółczesny jaskiniowiec. — Bolesne zalo
ty. — Biedny Casanova. — K rzyk  w yrafinowanej kobiety. — Kult mięśni.

W  Am eryce organizują się kon
kursy piękności nietylko kobiecej; 
m ężczyźni również walczą o  tytuł 
króla piękności. Zwycięzcą bywa za
zwyczaj „caye - m an". C óż to jest 
„cave - man” ? Jeszcze jędrno słówko 
im portowane z A m eryki. Dosłownie 
znaczy to „człow iek jaskiniow y’1, a 
określać ma pojęcie mężczyzny 100- 
procentowego, ujarzmiającego serca 
niewieście, podobnie jak „vam p‘ po
żera serca .najbardziej opornych męż
czyzn. W  licznych ankietach am ery
kańskich, na temat jaki jest ideał mę- 
sli i współczesnej kobiety, „cave-m an“  
otrzym uje największą ilość głosów.

Pomimo pow ierzchownego w y
kształcenia, wdzięczne miss i  mistres 
orjentuj.ą się widocznie w  metodach 
zalotów * jastki nowyich m ężów. W yo 
braźm y sobie taki obrazek: jaskinio
wa dziewczyna pracuje pilnie na roli, 
a jaskiniowy m ężczyzna wyleguje się 
na słońcu przed jaskinią; nagłe w zrok 
jego pada na wdzięcznie zaokrąglone 
plecy .przedhistorycznej dziewicy i 
po jego fenomenalnie muśkularnem

ciele przebiega miłosny dreszcz. N ie 
zastanawiając się długo, pan i władca 
chw yta jakieś przedpotowe polano i 
namiętnie zdzielą dziewczynę po gło
wie. Ona mdleje z radości. W tedy ja
skiniowiec przerzuca bezwładne ciało, 
jak worek mąki przez ramię i niesie 
w m roki jaskini. G dy ofiara ocknie 
się z omdlenia, nie może nie zauwa
żyć że z jaskiniowej dziewczyny 
stała się jaskiniową kobietą.

T o  nic nie mające wspólnego z 
Wersalem zachowanie się jaskiniowca 
najwidoczniej ni.e razi współczesnej 
Am erykanki, nawet zyskuje jej apro
batę, czego dowodem powodzenie 
j.caye-m anG”  w ankietach. N a jaski
niowców jest ogromne zapotrzebowa
nie. Rzekłbyś legendatny Tam arlan 
lub Cziingis-Chan, którzy bardzo nie
chętnie zgładzali ze świata mniej, niż 
50 tysięcy wrogów, zwyciężyli, osta
tecznie W ertera, D on Juana, a nawet 
Casanovę.

Pewna młoda amerykańska powie
ściopisarka pisze w  swem popularnem 
dziele: „...m ąż w  złym humorze rzu-
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Co usłyszymy przez 
radjo?

{Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej
oznaczone drukiem póltlustym).

N iedziela, 23 sierpnia.
L W Ó W  (38 1). G odz. 9 .15 : T ransm isja 

N abożeństw a z W ilna. —  1 1 .0 0 :  O tw arcie
M ięd zn arod cw ych  Z aw o d ów  Strzeleckich  we 
L w ow ie —  transm isja na w szystk ie stacje. —
1 1 . 5 S : T ransm isja sygnału czasu z W arszaw 
skiego O bserw atorjum  A stronom icznego, hej
nału z W ieży M arjackiej w  K rak o w ie . —  
12 .0 5 : O dczytanie program u na dzień bie
żący. —  12 .10 :  K on cert z p łyt gram o fo n o 
w ych . P ły ty  z firm y  K aim  i Syn we Lw ow ie, 
ul. K op ern ika 1 1 .  —  12 .2 0 : W  100-ną rocz
nicę b itw y pod O bertynem , w ygł. p ro f. G e r
lach. —  I 2 -3S: K o n cert z p ły t gram ofonow ych ' 
1 3 . 10 :  Transmisja z W arszaw y. U rzęd o w y
K om u nikat Państw . Instytu tu  M eteorologicz
nego. —  13 .2 0 : T ransm isja z W arszaw y. M u
zyka . —  J 3-4o: T ransm isja z W arszaw y:
, . Jak  topnieją pien iądze", w ygłosi p. W anda 
Dobrzańska. —  14 .0 0 : T ransm isja z W arsza
w y . M uzyka. —  14 .10 :  T ransm isja z  W ar
szaw y. „ C o  to jest kaw a i h erb ata", wygłosi 
dr. Je rz y  Szpakow ski. —  14 .3 5 : P rogram ow a 
sk rzyn k a pocztow a —  korespondencie bie
żącą om ów i D y re k to r  P ro g ram o w y R o zg ło-

Ogłoszenia urzędowe.
K U R A T E L E .

P. IV . 2 9 5 /2 1/ 13 . O głoszenie pozbaw ienia 
w łasności. U chw ałą Sądu pow iatow ego w 
Sam borze L. cz. L . IV  25/20 pozbaw iono 
częściow o —  w łasnow olności Stanisława 
Szw aja zam ieszkałego poprzednio  w  Sąsiado- 
w icach a to z pow odu m arn otraw stw a. D o 
radcą ustanow iono Stanisław a P y ż y k a  w  Są- 
siadowicach.

Sąd P ow iatow y, O ddział IV .
Sam bor, dnia 2 1  grudnia 19 2 1 r. 2523

F I R M Y .
Firm . 15 1/ 3 1/ S to w . I / 1 18 . W ykreślen ie

Stow arzyszenia. D nia 15  czerw ca 19 3 1  w y 
kreślono z rejestru  handlow ego Stow . I. stro 
na 1 18  Stow arzyszen ie pod nazw ą: „Z a ld a d
K re d y to w y  dla handlu i przem ysłu  w  O św ię
cim iu, stow arzyszenie zarejestrow ane z ogra- 
niczną odpow iedzialnością w  „ lik w id a c ji”  po 
ukończeniu likw idacji jego. 6451

Sąd okręgow y, W yd zia ł I.
W adow ice, 15  czerw ca 19 3 1 .

L I C Y T A C J E .
V III  E . 6054/28. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 

30 w rześnia 19 3 1  o godzinie 9 przed połud
niem w biurze N r . 22 odbędzie się licytacja  
realności yyhl. &7 i pół realności w h l. 2 6 ia  
P io tra  Lew ickiego w łasnych. W artość szacun
kow a w ynosi 1085 zł. 30 gr. N ajn iższa o fer
ta w ynosi 342 zł. 42 gr. i 723 z ł Poniżej 
najniższej o fe rty  sprzedaż nie nastąpi.

Sąd Grodzki.
Przem yśl, 22 lipca 19 3 1 .  6522

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 2 6 /3 1. E d y k t ugod ow y. O tw arcie 

postępow ania ugodow ego od m ajątku  M ojże
sza Englera w  K o ło m yi. K o m isarz  ugodowy- 
S. o. T ym kiew icz . Zarządca u god o w y: Filip  
N u ern berg  w  K o łom yi. A udjencję do zaw ar
cia ugody w  tut. Sądzie 7 października 19 3 1  
godz. 10  b iuro N r . 73 W  tym że Sądzie m a
ją w ierzyciele zgłosić swe pretensje chociażby 
co do nich spór zaw isł, do 20 w rześnia 19 3 1 .

Sąd okręgow y, W yd zia ł I.
K o ło m yja , 17  sierpnia 19 3 1 .  6260

S. 16 /3 1/3 . E d y k t k o nku rsow y. O tw arcie 
konku rsu  do m ajątku  firm y  L u d o w y Bank 
Sp ółdzielczy Spółdz. z ogr. odp. w e Lw ow ie 
pl. A kad em icki 4 działającej przez upraw n io
nych  wedle rejestru  handl. do zastęp stw a za
w iad ow ców  K azim ierza W yszyń skiego  i Z b i
gniewa O lszewskiego we L w ow ie K u rk o w a 
38, wpisanego w  rejestrze h an dlow ym  pod 
firm ą „ L u d o w y  B ank  Sp ółdzielczy z ogr. 
odp. we Lw ow ie. K om isarz k o n k u rso w y D a
w id  T erk e l sędzia Sądu O kręgow ego we 
Lw ow ie. Zarządca m asy dr. Leon N adel, 
adw. L w ó w , K ościuszki 4. P ierw sze zgrom a
dzenie w i erzy c -eli w  p ow yż w ym ienionym  
sądzie, b iuro  N r . 22 dnia 24 w rześnia 19 3 1  
o godz. 9 i pół przedpołudniem . C zasokres 
do zgłoszenia w ierzytelności do 12  paździer
nika 19 3 1 .  A u d jencja rozpoznaw cza w  ty m 
że sądzie dnia 2 1  października 19 3 1  o godz. 
10  przedpołudn.

Sąd O kręgow y.
Lw ó w , 16  lipca 19 3 1 .  6 519

Sa 7 9 /31/ 10 2 . W  spraw ie ugodow ej K się
garni naukow ej Ski z ogr. odpow iedzialnością 
w e L w o w > e pl- M arjacki 3 działającej przez 
zaw iadow ców  Ferd yn and a Szczurkiew icza i 
K aro la  Ja rem k i odracza się audjencję ugodo
w ą na 3 /IX  19 3 1  godzina 1 1  sala 22 tu tej
szego Sądu, R u tow sk iego  13 .

Sąd Okręgowy.
Lw ó w , 19  sierpnia 19 3 1 .  6 518

Sa. 3 /3 1. Postępow anie układow e do m a
jątku  dłużnika Józefa  M arka w  Jarosław iu  
zastanowiono. 6439

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 18 kw ietnia 19 3 1 .

śni p. J .  S. P etry . —  14 .50 : Transm isja z W ar
szaw y. M uzyka. —  15 .0 0 : Transm isja z W ar
szaw y. „P rzeró b  ln u ", w ygł. p. A lfo n s Jo -  
zanis. —  15 .2 0 : T ransm isja z W arszaw y. M u 
zyka. —  15 .3 0 : T ransm isja z W arszaw '-:
„Z b ió r  i przechow anie o w o cu ", w ygł. p. inż. 
Edm und B łaszczyk . —  15 .5 0 : T ransm isja  z 
15 .5 0 : T ransm isja z W arszaw y. M uzyka. —  
16 .00: T ransm isja z W arszaw y: „W apnow anie 
ro li jak o  w ażna a m ało stosow ana m eljoracja 
ro ln a " —  w ygł. p. inż. B ron isław  H elw ig. —  
16 .2 0 : T ransm isja z W arszaw y. M uzyka. —  
16 .4 0 : T ransm isja z. W arszaw y: ,,C o  się dzieje 
na św iecie", (tygod nik  rad jo w y w  o- 
pracow aniu  p. Ja n a  M ilewskiego.) —  
16 .5 5 : T ransm isja z W arszaw y: K w adrans
literacki w  w ykon an iu  M . M aszyńskiego „P a 
m iętn ik  kw estarza" I. C h odźki. —  17 . 10 :
K om u nikat „P rzed  stu la ty " . —  t 7-I 5 : K o n 
cert z p ły t g ram ofon ow ych . —  17 .2 0 : T ran s
m isja z W arszaw y m eczu piłkarskiego Polska- 
R u m u n ja. —■ 1 7 4 5 :  T ransm isja z W arszaw '-.

: K on cert O rk iestry  P. P. i p. A dam  Dobosz 
j (tenor). W  przerw ie  odczytanie kom unikatu 

Z w . Praco w n ikó w  G m in W iejskich. —  18 .e s : 
W yn ik i m eczu Po łska-R u m u nja. —  19 .e e :
R ozm aitości i odczytanie program u na dzień 
następny. —  19 .2 0 : A u d ycja  literacka S .an i- 
sława M aykow sk iego . —  19 .40 : M uzyka z M yt 
gram ofonow ych . —  19 .5 5 : T ransm isja z W a r 
szaw y. U rzęd o w y K o m u n ik at Państw ow ego 
Instytutu  M eteorologicznego. —  20.00: T ra n s 
m isja z W iarszaw y: „W iadom ości  przyjemne

j i pożyteczne". —  2 0 .15 : Transm isja z W arsza- 
| w y . K on cert z D o lin y  Szw ajcarskiej. W  przer- 
i wie kw adrans literacki. N o w ela  p. t. „P ie s"  

M-arji D ąbrow skie j. —  22.00: T ransm isja
z W arszaw y. Feljeton p. t. „P u rp u ro w a  O aza" 
w ygł. p. Tadeusz Strzetelsk i. —  2 2 .15 : T ran s
m isja kom u nikatów  z W arszaw y. —  22.20 : 
L w o w ski biuletyn sp o rtow y. —  2 2 -3 ° : „K in o  
R A "  radjogroteska dźw iękow a pp . W iktora 
B udzyńskiego i Jerzego  T ep y . —  23.00— 24.00: 
T ransm isja  7. W arszaw y. M uzyka  lekka i ta-

Poniedziałek, 24. sierpnia. 
L W Ó W  (38 1). 1 1 .5 8 :  R etransm isja sy-

j gnału czasu z O bserw atorjum  A stronom iczne- 
! go w  W arszawie, hejnału z W ieży M arjackiej 

w  K rak o w ie . —  12 .0 5 : O dczytanie program u 
na dzień tńeżący. —  12 .10 :  K o n cert z p łyt
gram ofonow ych . P ły ty  z firm y  K aim  i Syn 
we Lw ow ie, ul. K o pern ik a  1 1 .  —  13 .10 . T ran s
m isja z W arszaw y. U rzęd o w y K om u nikat 
Państw . Instytu tu  M eteorologicznego. —  
13 .2 0 — 14 .50 : P rzerw a. —  14 .50 : T ransm isja 
z W arszaw y. K om u nikat gospodarczy. —  1 5 . 1 0 :  
M uzyka  z p ły t g ram ofonow ych . —  I 5 .2 r :
T ransm isja z W arszaw y. „C o  każdy o p ływ a
niu wiedzieć pow in ien " w ygłosi p. W lad. 
K uncew icz. —  1 5 4 5 :  T ransm isja z W arszaw y. 
Przegląd K o m u n ik acy jn y . —  16 .0 0 : M uzyka  
z p łyt gram ofonow ych . —  16-20: ,,U r lo p "
w ygłosi p. Bohdan Sadow ski. —  16 .3 5 : M u
zyka  z p łyt gram ofonow ych . —  16 .50 : T ran s

m isja z W arszaw y. Pogadanka literacka w  ję
zy ku  francuskim . L e k to r p. Lucien R o ąu ig n y . 
—  17 . 10 :  T r z y  w y k rz y k n ik i W ik tora  B u d zyń 
skiego. —  17 .3  5: T ransm isja  z W ilna „ Ja k  się 
K raszew ski zasłużył O jcz yźn ie " w ygłosi p. 
W ładysław  A rcim ow icz . —  18 .00 : T ransm isja 
z  W arszaw y. M uzyka lekka z  k aw iarn i „G a - 
s tron o m ja" ork iestra  pod k ier. W iesław a W il
kosza. •— 19 .00: R ozm aitości. —  19 .2 0 : „W o j
na nieznana w  dziejach św iata" w ygłosi red, 
p. N ikodem  K opilew icz. —  19 .4 0 : T ransm isja 
z  W arszaw y „S k rz y n k a  pocztow a ro ln icza" — 
korespondencję bieżącą om ów i inż. W acław  
T ark o w sk i. G iełda rolnicza. —  19 .5 5 : T ran s
m isja z W arszaw y. U rzęd o w y K om u nikat 
Państw . Instytutu  M eteorologicznego. —  20.00: 
T ransm isja z  W arszaw y: P rasow y D ziennik
R a d jo w y . —  20 .10 . K o m u n ik at sp o rtow y I-szy. 

i T ransm isja z W arszaw y. —  2 0 .15 . Pogadanka 
j radiotechniczna p. W itolda K oreckiego . —  
I 20 .30: T ransm isja  z W arszaw y. K on cert z D o- 
j lin y  Szw ajcarskiej .—  22.00: T ransm isja
i z W arszaw y. Fe ljeton  p. t. „Słońce, k w iaty  
i i dz ieci" w ygłosi p. Sędzia W anda G rabińska. 
| —  2 2 .15 : T ransm isja z W arszaw y. D odatek do  
i Prasow ego D zien ika R adjow ego . —  22.20 :
| T ransm isja kom u nikatów  z W arszaw y. —  
| 22 .25 : O dczytanie program u na dzień nastę- 
j p n y. —  22 .30— 24.00: T ransm isja  z W arszaw y, 
j M uzyka lekka i taneczna.

I. Sa 16 /3 1/ 14 . W  spraw ie postępow ania 
ugodow ego do m ajątku  Fischla K leina, kupca 
w  T arn o p o lu  w yznacza się w  tut. Sądzie po
now ną audjencję ugodow ą na dzień 1 września 
19 3 1 ,  godz. xo rano, sala N r . 25, na k tórą 
w zyw a się w ierzycie li 7. tern, że dłużnik pod
niósł staw kę ugodową o 8 % . 6463

Sąd okręgow y. W ydział I,
T arn op ol, dnia 14 lipca 19 3 1 .

Sa 72/31/4 . E d yk t. U chw ałą Sądu o k rę
gowego w  Sam borze z dnia 28 lipca 19 3 1  Sa 
72/3 1/2  o tw arto  postępow anie ugodow e do 
m ajątku  Sam uela Leizora B irnbaum a, w łaści
ciela handlu żelaza i fa rb  w  B orysław iu -W o - 
lanka. U stan ow ion o kom isarzem  u god o w ym  
dra Z ygm un ta O suchow skiego, naczelnika 
Sądu tu t., a zarządcą u god ow ym  dr. K ibitza, 
adw . w  B orysław iu . W ierzytelności zgłosić na
leży u kom isarza ugodow ego najpóźniej do 
dnia 5 w rześnia 19 3 1  r. A u d jencja ugodowa 
odbędzie się dnia 10  w rześnia 193.1 godz. 10  
w  Sądzie grod zkim  w D roh obyczu , w  biurze 
N r . 5 1. 6466

Kom isarz ugodow y.
D roh obycz, dnia 3 sierpnia 19 3 1 .

L. cz. I. S. 5/31. W  sprawie konkursow ej 
do m ajątku dłużnika Lezera R ab in a kupca 
w  Baligrodzie —  o tw arty  tus. uchw ałą z dnia 
17  m arca 19 3 1  1. cz. S. 5/31 konkurs znosi się.

Sąd ok ręgo w y W . 1.
Sanok, dnia 17  lipca 19 3 1 .  6 ......

Sa 2 1 / 3 1 .  E d y k t ugodow y. O tw arcie po
stępow ania ugodow ego do m ajątku  G o ld y  
Puderbeutel, kupcow ej we Frysztak u . K o m i
sarz ugod ow y D r. Eugenjusz C ięglew icz, N a 
czeln ik  Sądu grodzkiego we Frysztaku . Z a 
rządca ugod ow y D r. E ljasz Mieses, adw . w e 
F rysztak u . A u d jencja do. zaw arcia ugody w 
Sądzie grod zkim  we Frysztaku  biuro N a cz e l
nika dnia 24 w rześnia 19 3 1  o godz. 10  przed
południem . C zasokres do zgłoszenia w ie rz y 
telności do 20 w rześnia 19 3 1 .  6496

Sąd okręgow y.
R zeszów , 13  sierpnia 19 3 1 .

U Z N A N IE  Z A  Z M A P ŁE G O .
T . 214/30 . Iwan K ow alski urodzony w 

H u rk u  dnia 5 czerw ca 18 76  syn P io tra  i K a 
tarzyn y uczestnik w o jn y  św iatow ej zaginął 
podczas oblężenia Przem yśla i od roku  19x5 
nie daje o sobie w iadom ości. S łużył p rzy  18 
p. obrony kra j. W zyw a się, b y do pół roku 
od ogłoszenia udzielono o zagin ionym  w iado
mości Sądowi lub k u rato ro w i adw. D r. M. 
C h rob akow i w  Przem yślu . 6438

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 29 styczn ia  19 3 1 .

I. T . 4 5/3 1/5 . E d y k t. Stanisław  B ik , syn 
Florjana i M arjan n y z C ęcków , urodzony w 
Przytk o w icach  dnia 1 m aja 1894 i tam  za
m ieszkały jako żołn ierz 56 a następnie 15  p. 
p. b. arm ji austr. od dnia 3 1  sierpnia 19 15  
zaginął na w ojn ie bez wieści. Celem  uznania 
go za zm arłego w zyw a się o uwiadom ienie 
tut. Sądu w  W adow icach o zagin ionym  do 
6 m iesięcy od ogłoszenia poczem  Sąd na po
now ny w niosek orzeknie ostatecznie. 6450 

Sąd okręgow y, W yd zia ł I.
W adow ice, 3 czerw ca 19 3 1 .

I. T . 16 /3 1/4 . E d yk t. Franc.szek Biegun 
syn M arcina i K atarzyn y  z Paw lusiów  u ro 
dzony dnia 26 m aja 1897 w  Cięcinie i tam 
zam ieszkały jak o  żołnierz 56 p. p. b. arm ji 
austr. zaginął w  roku  1 9 17  na w ojn ie św ia
tow ej bez wieści. Celem  uznania go za zm ar
łego w z yw a  się o uwiadom ienie tutejszego 
Sądu w  W adow icach  o zagin ionym  do 6 m ie
sięcy od zgłoszenia, poczem  Sąd na ponow ny 
wniosek c rzeknie ostatecznie. 6453

Sąd okręgow y, W yd ział I.
W adow ice, 14 kw ietn ia 19 3 1 .

T . 81/30/5. M au rycy  Leon T r iłlc r  z R ud ek 
w yem igrow ał przed w ojną do A m ery k i, służył 
w  arm ji Stanów  Z jedn. i zestal zw on ion y ze 
służby 4-go w rześnia 19 18  w sk u te k  niezdol
ności fizycznej. Od tego czasu b rak  o nim 
wszelkich w .adom ości. W zyw a się, aby u- 
dzielono sądowi wiadom ści o w ym ienionym

do jednego roku celem uznania go za zm ar
łego. : y  r-iPj

Sąd O kręgow y.
Sam bor, 27 m aja 19 3 1 .  6502

T . 45/24/20. W drożenie postępow ania 
celem  uznania za zm arłego. Ja n  N ajd ała  u ro 
dzony 12  maja 1876  r. w  T arn o w cu  pow . 
T arn ó w , syn M arcina i K atarzyn y , jako  żo ł
nierz 32 o b ro n y krajow ej, oraz uczestnik 
w ojny św iatow ej, na froncie w łoskim  w  r. 
1 9 17  bez wieści zaginął. W zyw a się każdego 
o udzielenie tut. Sądowi lub jego k u rato ro w i 
D row i Pflugeisenow i adw okatow i w  T a rn o 
w ie, w iadom ości o zagin ionym , zaś poszuki
wanego Ja n a  N ajdałę w zyw a się aby tut. Sąd 
uw iadom .! o swem  życiu  od dnia ogłoszenia 
tego edyktu  do 6 m iesięcy. D opiero  po u p ły
wie tego term inu edyktalnego i na ponow ny 
wniosek, w yda się ostatecznie orzeczenie są
dowe uznające go za zm arłego. 6525

Sąd okręgow y, W yd zia ł I.
T arn ó w , 19  m aja 19 3 1 .

T . 12 / 3 1 .  W drożenie postępow ania celem 
uznania za zm arłego. W ojciech G w óźd ź u ro 
dzony 13  kw ietn ia, 1906 r. w  Z górsku  pow . 
M ielec, nieślubny syn K a ta rz y n y  G w óźd ź js 
ko żołn ierz arm ji polskiej na froncie bolsze- 
Y/ickim w  r 1920 bez wieści zaginął. W,;-, 
w a się każdego o udzielenie tut. Sądowi łub 
jego k u ratorow i D row i K ryp lew skiem u , ad
w okatow i w  T arn ow ie, w iadom ość o zagi
nionym , zaś poszukiw anego W ojciecha G w oź
dzia w zyw a się aby tut. Sąd uw iadom ił o 
swem  życiu  od dnia ogłoszenia tego edyktu  
do 1 roku. 6256

Sąd okręgow y, W yd zia ł I.
T arn ó w , 9 m aja 19 3 1 .

I. T . 34/31/4. E d y k t. Jó z e f G ąsiorek u ro 
dzony 18 m arca 1890 w  Białej, tam  p rzy n a
leżny i zam ieszkały jako żołn ierz byłej arm ji 
austrjackiej, zaginął w  19 18  r ., dostaw szy się 
na froncie  -włoskim do niew oli bez wieści. 
Celem  uznania go za zm arłego w zyw a się o 
uwiadom ienie tutejszego Sądu w  W adow icach
0 zagin ionym  do 6 m iesięcy od ogłoszenia, 
poczem  Sąd na ponow n y w niosek orzeknie 
ostatecznie, 6455

Sąd okręgO Y iy , W ydział I.
W adow ice, 17  lipca 19 3 1 .

I. T . 134/30/4. E d yk t. M arcin  W rona 
syn Jó z e fa  i K a ta rz y n y  u rodzon y w  K orb ie- 
lowie dnia 13  lutego 1899 tam  przynależny
1 zam ieszkały jako żołn ierz byłej arm ji au
strjackiej zaginął w  październiku  1 9 17  r. 
ciężko rann y na fron cie  w łoskim  bez wieści. 
Celem  uznania go za zm arłego w zyw a się o 
uwiadom ienie tutejszego Sądu o zagin ionym  
do 6 m iesięcy od ogłoszenia, poczem  Sąd na 
ponow ny wniosek orzeknie ostatecznie. 6454

Sąd okręgow y, W yd zia ł I.
W adow ice, 15  lipca 19 3 1 .

T . 92/31. A n ton i Perlak , urodzon y w 
Jasien icy Sufgerskiej w  roku  1S76, syn T o m a
sza i A n n y , zaginął w  Stanach Z jedn oczon ych  
A m ery k i Północnej i od rok u  1907 nie daje
0 sobie żadnej w iadom ości. W zyw a się, by 
do roku  od ogłoszenia udzielono o zagin io
nym  v/iadom ości Sądow i lub k u rato ro w i adw. 
D r. D rzew ickiem u w  Przem yślu . 6469

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 30 lipca 19 3 1 .

T . 79 /31. Iw an Front, urodzon y w  M e 
nach 28 lipca 1892, syn W asyla i K atarzyn y , 
uczestnik w o jn y  św iatow ej, zaginął w  r. 10 16
1 od tego czasu nie daje o sobie w iadom ości. 
Siużyi p rzy 89 p. p. w R zeszow ie. W zyw a 
się, by do pół roku  od ogłoszenia udzielono 
o z a g i n i o n ®  w iadom ości Sądow i lub ku ra
torów  adw. D r. B uxbaum ow i w  Przem yślu .

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 17  lipca 19 3 1-  6468

T . 58/30/3. M ichał T erefeń ko  urodź. 1897 
roku z Paszow ej zaginął podczas w o jn y  św ia
tow ej. W zyw a się o udzielenie wiadom ości 
o nim do 6 m iesięcy. Chodzi o uznanie go za 
zm arłego. 6a 74

Sąd okręgow y, W yd ział I, 2.
Sanok, dnia 22 sierpnia 1930.

! T . 100/30. W aw rzyn iec Jach im ow sk i svn
1 Ja n a  i M arji urodź. 7 sierpnia 1859 w T yraw ie  
i w ołoskiej w yjech ał przed w ojną św iatow ą do 
i A m ery k i, gdzie zaginął. W zyw a się o udzie- 
, lenie w iadom ości o nim do 12  m iesięcy. Cho- 
i dzi o uznanie go za zm arłego. 6.172
| Sąd okręgow y, W yd ział I, 2.
| Sanok, dnia 2 1  lipca 19 3 1 .

T . 7 8 /3 1. Iw an B ab ij syn A ntoniego z 
M yszkow iec, odszedł z w ojskiem  bolszewic 
kiem  za Z bru cz i ślad po nim  zaginął. W y 
daje się przeto  ogólne wezwanie pow iadom ić
0 zagin ionym  Sąd lub k u rato ra  D r. K ro k o w 
skiego, adw . w  C zo rtk o w ie  do dn ia 1 Iiuca 
19 32 . 6484

Sąd okręgow y.
C zo rtk ó w , dnia 1 1  czerw ca 19 3 1 .

T . 6 8 31. Ilko  K arp ó w , syn Paw ła z K o- 
ciubiniec, żołn ierz byłej arm ji austr., zaginął 
bez wieści. W ydaje się pr- j  ogólne w ezw a
nie pow iad om ić o zaginie m Sąd lub k u ra
tora  D r. Ju rczyń sk iego , adw. w  C zo rtk o w ie  
do dnia 30 grudnia 19 3 1 .  6478

Sąd okręgow y.
C zo rtk ó w , dnia 1 1  czerw ca 19 3 1 .

T . 5 1/ 3 1 .  M ykieta  W iw czar, syn D m ytra  
z Zazuliniec, żołn ierz byłej arm ji austr., za
ginął bez wieści. W ydaje się przeto  ogólne 
w ezw anie pow iadom ić o zagin ionym  Sąd do 
dn ia 3 1  październ ika m i i .  6476

Sąd okręgow y.
C zo rtk ó w , dnia 20 kw ietn ia 19 3 1 .

Sygn . I 5 T . 120/30/6. Jó z e f G razd a uro
dzony 16  m arca 1884 w  O cicach pow . T arn o 
brzeg i tam  ostatnio zam ieszkały syn A dam a
1 A gnieszki w  19 14  r. po b ran y do 40
b. arm ji austr. barł udział we w ojn ie św iato
w ej w  której zaginął. W drażając postępow a
nie celem  uznania go za zm arłego w zyw a się 
aby zaw iadom iono Sąd o zagin ionym  do sze
ściu m iesięcy. / /

Sąd O kręgo w y W yd zia ł cy w . I.
Rzeszów , dnia 22 kw ietn ia 19 3 1 .  6258

Sygn. I 5 T . 6/31/4. Jó z e f C h m ura u ro
dzony 30 kw ietn ia 1894 w  G rod zisku  G ó r
nem pow . Łańcut i tam  ostatnio zam . syn 
Stanisław a i M agdaleny, w  19 14  r. w cielony 
do 90 p. p. b. arm ji austr. w a lczył na froncie 
rosyjsk im , gdzie od styczn ia  19 15  r. zazPn .. 
W drażając postępow anie celem  uznania go za 
zm arłego, w zyw a się aby zaw iadom iono Sąd 
o zagin ionym  do sześciu m iesięcy.

Sąd O kręgo w y, W yd zia ł cyw . I.
R zeszów , dnia 23 kw ietn ia  19 3 1  6257

T . 76/31/3 . P io tr B okało  syn Iw ana z M aj- 
nicza pow ołany został w  r. 19 14  do arm ji 
austrjack.ej i od chw ili jego w yjazd u  z dom u 
niem a o nim  żadnych w iadom ości. W ydaje 
się wezwanie aby udzielono sądowi lub ku
rato row i Jackow sk iem u  w  Sam borze w iad o
m ość, o w ym ienionym . Sąd na ponow ną 
prośbę po 6 m iesiącach rozstrzygnie o uzna
niu za zm arłego a m ałżeństwo zaw arte z Ma- 
r ją  Bokało  za rozwiązane.

Sąd O kręgow y.
Sam bor, 26 czerw ca  19 3 1  r . 6503

T . 135/25/5. M ikołaj M aziopa m ąż M atro- 
n y ze Sozania dostał się jako żo łn ierz arm ji 
austrjackiej w  r. 19 14  do niew oli rosyjskiej, 
skąd brak  o m m  w szelkich w iadom ości. W y
daje się w ezw anie aby udzielono Sądowi lub 
ku rato ro w i Jackow sk iem u  w  Sam borze w ia
dom ości o w ym ienionym . Sąd na ponow ną 
prośbę po 6 m iesiącach rozstrzygnie o uzna
niu za zm arłego i m ałżeń stw 0 z M atroną 
M aziopa za rozwiązane.

Sąd O kręgow y.

Sam bor, dnia 22 czerw ca 19 3 1  r. 6504

T . 528/30. Paw eł B iło k u ry  u rod zon y w  r. 
18 5 1  w  Zw ertow ie, jako żo łn ierz austr. zgi
nął. Celem  uznania go za zm arłego w zyw a 
się aby do pół roku od dnia ogłoszenia, u- 
dzielono wiadom ości o nim  Sądowi.

Sąd O kręgow y.
Lw ów , 26 m aja 19 3 1 . 65  ■
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XII-ty Kongres Fidac’u 
z udziałem Polski.

W dniu 30 bm. rozpocznie się w 
Pradze czeskiej X II-ty  kongres Fidac‘u 
(M iędzyaljanck;ej Federacji b. Kom ba
tantów), w którym  weźmie udział 
przeszło 150-ciu delegatów państw 
aljanckich. N a obrady Fidac‘u w yje- 
dz:e do Pragi również delegacja pol
ska w składzie kilkunastu osób z po
śród przedstawicieli związków b. w oj
skowych.

Jednocześnie odbędizie się w  Pra
dze kongres F ’ dac‘u żeńskiego. U ro 
czystości kongresowe rozpoczną się 
złożeniem wieńca na grobie Niezna
nego Żołnierza. Uroczyste otwarcie 
kongresu odbędzie się w  obecności 
przedstawicieli rządu i' władz czecho
słowackich; przemówienia powitalne 
wygłoszą; minister spraw zagranicz
nych, Benesz, i minister obrony naro
dowej dr. V iskovsky.

Uczestnicy kongresu zwiedzą w 
ciągu kilku dni Czechosłowację, naj
ważniejsze jej ośrodki i fabryki. Za
mknięcie kongresu nastąpi w  dniu 6 
września br.

D O B R O B Y T  T W Ó J JE S T  Z A L E Ż N Y  
O D  D O B R O B Y T U  P A Ń S T W A  ! ! ! 
Zapisz się sam i zapisz swoich bliskich 
w  poczet członków Komitetu Floty 

Narodowej! ! !
Wpłacać należy na konto czekowe 
P. K. O. N r. 30 lub do Centrali Ko
mitetu Floty Narodowej, Warszawa, 
Elektoralna 2 (Min. Przem. i Handlu) 

Telefon: 30-34.

Notowania giełdowe.
GIEŁDA W IEDEŃSKA.

W iedeń, 12  sierpnia 19 3 1 .
C Z E K I : A m sterd am  287.65, Belgrad 12 .59  

i 1/4, Bruksela 79.35, Budapeszt 4.24 i P S , 
K openhaga 190.40, L on d yn  34.62 i 1/4 , M a
d ry t 64.20, M edjolan 37.29 i 1/2 , N o w y  Jo r k  
7 12 .4 5 , Oslo 190.40, P aryż  28.99, Praga 2 1 . 10  
i 7/S, So fja  5 .16 35 , Sztokholm  190.50 , W ar
szawa 79 .4 2— 79.70, Z u ry ch  138 .75 .

B A N K N O T Y : B erlin  168.70 , Lon dyn
34.60, N o w y  Jo r k  7 16 .— , Praga 2 1 .1 2 ,  W ar
szawa 79.44— 78.84, Z u ry ch  138 .70 .

Ostatnie wiadomości
giełdowe.

W arszaw a, 22 sierpnia.

P A P IE R Y  P R O C E N T . 4 proc. poż. in- 
west. 84.— . j-p ro c . k onw ers. 44 .25—  
7-proc. d o ż . stabil. 7 0 .— .

W A L U T Y . D o lary  S.95.
D E W IZ Y . Belgja 124 .56 , K openh-:-.’ 

238.83, L on dyn  43.38.5, N . Jo r k  8.92.5, P a
ryż 35 .0 1, Praga 26.45, Sztokh olm  239 .— . 
Szw ajcarja 173-75 , W iedeń 125 .50 ,

A K W C JE . Bank Polski 1 13 .5 0 , L ilpop 
15-—• . .T

DO WYNAJĘCIA
w  nowoczesnej wilii wśród ogrodów 
ULICA POTOCKIEGO BOCZNA —  
obok Karmelitanek —  w ysoce kom
fortowe m ieszkanie; 8 pokoi, hall, 
2 pokoje służbowe, dwie łazienki, 
ewentualnie oddzielnie 2 pokoje 
kaw alerskie z łazienką, a oddziel
nie reszta. Wiadomość na parterze.

Telefon 51-34.

OTOMANY G obelinow e 55 zł.
KANAPKI rozkładane 55 zł.
MATERACE 3 poduszki 25 zł. włosienne 75 zł. 
ŁÓŻKO polowe 20  zł. — siatkow e 40  zł. 
WKŁADY druciane 28 zł.
ŁÓŻKO MOSIĘŻNE 200 zł.

za gotów ką i na dogodne spłaty ”̂ 0
P R Z Y JM U JE  R Ó W N IE Ż  P R Z E R Ó B K I

ZAKS Lwów Lindego 6
Telefon 79-99.

FABRYKA

ZG U B IO N E
U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 

C h o rych  B azyli Sow iak.

D O K U M E N T Y .
książeczka Kasy

C H  O K Z Y
żądajcie we wszystkich aptekach 

i składach aptecznych

Zldt t a i t l j t i l  DSKAKS HOJHSRSK1EGO
przeciw ko : 

cierpieniom przew odupokarm ow e-
go . . . . .   .................... „ IR O T A N “

wym iotom  i atonji k iszek . . . „ G A R A ”
chorobom  płuc i błędnicy . , , „ E 1M IZ A N "
reum atyzm owi, artretyzm ow i, p o 

d agrze  i ischiasow i . . . .  „ A R T R O L IN ” 
chorobom  nerek i pęcherza . . „ U R O T A N ” 
niedom aganiom  skrofulicznym  , „T IZ A N ” 
chorobom  nerw ow ym  i epilepsji „ E P 1L O B 1N ” 
chorobom  narządów  traw ienia i

w ątrob y  .........................,C H O G A L “
oraz kąpiele siarkow o-roślinne . „ S U L F O B A L ” 
N a żądanie broszurę o zioło-lecznictwie w y
sy ła  bezpłatnie biuro sprzedaży specyfików —  
OSKARA WOJNOWSKIEGO Warsza
w a ,  P l a c  Krasińskich 8 Telef. 298-79.

M OSIĘŻNE. PÓ t-M CJIEŻN E
N IKLO W A N E i D Z IE C IN N E  

£ OZ/fA ŻELAZN EdlaPENJJONATÓW. 
UMYWALNIE. STOJAKI. URZĄDZENIA  
GABINETÓWLEKARJKICH i SZPITALI

X I .

Walna pióaa mielaiiiania zasloju nospoBarczsao! j
Od 5. do 15. września 1931 §§

T a r g i  W s c h o d n i e
W E  L W O W I E

Propaganda spożycia artykułów m a s o w e j  p o t r z e b y  
i codziennego użytku. Centralny rynek zaopatrywania się 
w przybory, urządzenia techniczne, narzędzia i sprzęty 
domowe dla wszystkich warsztatów pracy i gospodarstw. 

OGĆLNO-KRAJOWA GRUPA MLECZARSKA. 
WYSTAWA UZDROWISK I ZDROJOWISK. 

TARGI HODOWLANE BYDŁA ROGATEGO, TRZODY 
CHLEWNEJ, KONT REMONTOWYCH I DROBIU.

Dla przyjezdnych 50%  z n i ż k i  k o l e j o w e j  w drodze 
powrotnej ze Lwowa. — Przydział kwater w biurze 

mieszkaniowem na Dworcu Głównym. 
Wszelkich wyjaśnień udziela Biuro Targów Wschodnich 
we Lwowie, plac wystawowy i wszystkie Oddziały 

Polskiego Biura Podróży „ORBIS“

U
Z
<

<
£o

&
T/i

G
a .

6 l6 l

Popierajcie

L. O P. P.

R U FU S K IN G . 30)

Na zgubionym kursie.
Przekład autoryzowany z angielskiego.

Panna Sidderby chciała zadać swoje
szablonowe pytanie o lo g *) ale za
brakło jej ochoty. Czuła, że nic jej nie 
będzie interesowało, dopóki bieg czasu 
nie zatrze w pamięci wspomnienia te
go poranka. Chocaż czy to wogółe 
było możliwe zapomnieć?

— H ej! steward! Co panie sobie 
życzą? Co do mnie, jestem staroświecki 
i lubię wytrawnego Martini. Karol umie 
świetnie przyrządzać.
^  — Karol zesznurował usta i spoj
rzał skromnie na swój długi, brytyjski 
nos.

— Ja  proszę o Martini — rzekła 
pani Poole.

Valcour dał znak głową, że i on 
prosi o to samo.

— A  pani? — zwrócił się kapitan 
do panny Sidderby.

— Dziękuję, panie kapitanie. Ja  nie 
powinnam... Ja  rzadko...

— Głupstwo. W ygląda pani iak 
cień. Rozkazuję pani w ypić koktajl. 
C ztery  M artini, Karolu, i jeżeli dla 
mnie zostanie się jakaś resztka, to się 
nie pogniewam. Ostatecznie, ja jestem 
panem na tym  okręcie, panno abstr'- 
nentko.

Panna Sidderby poczuła w sercu

log —  przyrząd  do m ierzenia szyb k o 
ści biegu okrętów .

miłe ciepło. W  glosie kapitana brzmia
ła prawdziwa sympatja, a jego dobre, 
szczere, orle oczy spoglądały naprawdę 
przyjaźnie.

— Rozkaz, to rozkaz — rzekła 
prawie wesoło.

— W ypijem y na szczęśliwe zakoń
czenie naszej podróży — roześmiał się 
jowialnie kapitan Sohme.

R O Z D Z IA Ł  X X II.
35°7‘ szer. pin.

64°3o‘ dług. zach.
Gość spojrzał na zegarek.
— Kwadrans po dwunastej — rzekł. 

Za kwadrans będzie lunch.
— Jeść i spać, spać i jeść — jede

naście świniek w  chlewiku — ziewnął 
przeraźliwie Poole, przerzucając nogi 
w skarpetkach przez krawędź łóżka. — 
Muszę się umyć.

— C zy ja panu przeszkadzam?
— Co, w tych obszernych aparta

mentach? Nie. Poprosiłbym o ogień. 
Będzie pan miał przedstawienie. Mówią 
mi, że kiedy się myję, jestem podobny 
do foki. — W łożył w  usta papieros 
i nie wstając, poczekał dopóki mu 
tamten nie podał zapałki. — Dziekuie. 
N ie wiem doprawdy, dlaczego ludzie 
są dla mnie tacy dobrzy.

—  Cóż znowu!
Gość usiadł i schował zapałki do 

prawej kieszeni kurtki. A le potem nie 
w yjął ręki z kieszeni.

- — Dzięki Bogu, że już jestem o- 
golcny. Nienawidzę golenia.

Z  temi słowy Poole wstał, zrzucił 
spłowiały płaszcz kąpielowy i podszedł 

! w  bieliźnie do umywalni.
— Pan jest bardzo silny? — za

tai gość, bawiąc się czemś, ukrytem  
w prawej kieszeni.

— O tak. Jeżeli pan chce, pokażę 
panu sześć sławnych póz Doskonałego 
Atlety. N aw et jeżeli pan nie chce.

W ykonał jedną po drugiej.
— Co oznaczała ostatnia? — z a s 

tał gość, nie przestając się uśmiechać.
— Adonisa w  kąpieli. O, co za 

wstrętna woda! — dodał, odkręcane 
kurek.

Gość wstał i, nie wyjm ując prawej 
ręki z kieszeni kurtki, zbliżył się do 
drzwi kajuty.

— W ychodzi pan? — zapytał Poo
le, pochylony nad kaskadą, spada:- 
do miednicy.

— Chyba. — Gość otw orzył drzwi, 
wyszedł na korytarz i rozejrzał się 
szybko w  prawo i w  lewo. Ale korytarz 
b^l pusty. Cofnął się tedy do kajutv, 
zam ykając za sobą drzwi.

— N ie wychodzi pan? — zanvtał 
Poole, zm ywając m ydło z twarzy.

— Zapomniałem zapałek.
— Zdaje mi się, że pan w łożył ie 

do kieszeni.
— A  może.
Gość w yjął z kieszeni prawą reke 

nie z pudełkiem zapałek, lecz ze sre
brnym  naparstkiem, w  którym  tkwiła 
długa igła, osadzona w  stwardniałym 
wosku.

— Ja  wszystko zauważę — rzekł

Ted. — Niech się pan zawsze do mnie 
zwraca w takich wypadkach.

Gość spojrzał- na plecy myjącego 
się człowieka, na opalony, nam ydlony 
kark i na małe zagłębienie u nasady 
czaszki.

— Owszem — rzekł.
*  "

Ciało Poole‘a było ciężkie i gość 
miał kłopot z przeniesieniem go na 
łóżko. U czyniwszy to, wziął ręcznik 
i w ytarł wodę z mydłem z jego twarze, 
szyi i rąk. Następnie obejrzał uważnie 
małe zagłębienie u nasady czaszki. N ie 
pociekła ani kropla krw i i igła ułamała 
się szczęśliwie pod powierzchnią skórv, 
tak że ciało było zupełnie gładkie i nie 
można było w yczuć palcem ułamanego 
końca.

Gość ułożył ciepłe, bezwładne ciało 
w pozie snu i przykrył je płaszczem 
kąpielowym . Następnie spuścił wodę 
z miednicy, w ytarł ją do sucha ręczni
kiem i rzucił ręcznik do koszyka z bru
dną bielizną, stojącego pad umywalnia. 
Chciał go początkowo w yrzucić przez 
otwarta lukę, ale zastanowił się, że ste
ward, zmieniając i przeliczając bieliznę, 
spostrzegłby brak jednej sztuki i za
czął badać, gdzie się podziała. Po drugie 
zaś, ktoś stojący na pokładzie mógłby 
zobaczyć ręcznik, spadający na wodę 
i to byłoby jeszcze gorsze.

Ale srebrny naparstek z ułamanym 
końcem igły wyrzucił. Poczem otw o
rzył drzwi kajuty, w yjrzał na pusty 
korytarz, wyszedł i zamknął drzwi.

— Udało się — mruknął.
(C. d. n.).

C EN A  O G ŁO SZEŃ : Za 1 wiersz milimetrowy l-szpaltowy ko.umny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 jfr . — za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-łamowa 
w nadesłanem nekrologji£40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60  Jfr. — po kronice 5 0  gr. na 1-szei (pod 
Hagłówkiem)J80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 g r . — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 g r .— Cała strona: ogłoszeniowa 4 0 0  zł. — tekstowa 60 0  zł. — pierwsza

(pod nagłówkiem) 8 0 0  sL  — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 5 0 % , — zamiejscowe 3 0 %  droższe.

„Drukarnia Polska, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, te L  29-r9, pod zarządem Władysława German a. — Należytofć oucztowa opłacona ryczałtem
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